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Czes t Polscy
Wiedeń 10 marca.

Przedwczesne pochwały.
W  „Kurjerze Lwowskim1* z dnia 8 marca 

br. na sir. 6 czytamy w sprawozdaniu z Rady 
państwa następujące doniesienie: Po Grabmay- 
erze zabrał głos imieniem polskiego stronnict
wa Indowego p. Olszewski i odczytał deklarację 
w której zgadzając się na ogólne zasady projek
tu barona Gautsuhu, zaprotestował przeciwko 
pokrzywdzeniu raz Galicji jako kraju, pod 
względem liczby mandatów, powtóre znowu 
pod względem ukrócenia stanu posindan a pol
skiego przez nieodpowiedni podziel mandatów

"Według protokółu stenograficznego z ra
dy państwa z dnia 7 marca br. po Grubmayerze 
przemawiał poseł Selilegel, po nim Robicz, a 
zas dnia 8 marca pos. Weiskirehner, lir. Dzie- 
duezycki i inni, ale aby pan Olszewbki zabrał 
głos, o tem niema żaduej wzmianki

roseł Olszewski, będąc zapisany jako je
den z ostatnich, prawdopodobnie do głosu nie 
przyjdzie.

Wobec tego „Kur jer Lwowski * ogłosze
niem przedwczesneui, ośmieszył t> lko posła Ol
szewskiego

Nadzwyczajnych rzeczywiście sposobów u- 
żywają ludowcy, aby się zareklamować w kra
ju 1 Geneza ostatniej reklamy jest zapewne ta
ka, że p. Olszewski przesał swoją „deklarację" 
,JKurjerowi Lwowskiemu**, — który ją ogłosił 
z górv, zanim została wygłoszoną w izbie. Zaw
sze jakaś część publiczności złapała się na ten 
kawał Któż bowiem zechce tak skrupulatnie 
badać protokoły stenograficzne? W  ten sposób, 
można codziennie przemawiać w jutr lamencie, n 
naiwni wyborcy mogą mniemać, że p. Olszew
ski trzęsie całym parlamentom... Pora jednak 
zdemaskować to gro, i wogóle całą politvko lu
dowców, opartą na kłamstwie i bladze, przedsta
wić w prawdziwern świetle, — uczynimy to 
wkrótce. Na razie trzeba podnieść, ze tak zwani 
ludowi posłowie stojący w Radzie państwa poza 
obrębem Koła, nie odgrywają żadnej roli, i wo
dzeni są nu pasku przez żydów i socjalistów. Tc 
raz, kiedy sprawa reformy wyborczej waży się 
•w Kole polskiem, każdy głos za powszechnem 
glosowaniem, byłby pożądanym nabytkiem; ale 
ludowcy, złamali narodową solidarność dla. mar 
nych osobistych ambicji, osłabili stanowisko de 
Ułokratyczncj mniejszości kole, a sobie ode
brali wszelką możność oddziaływania na bieg 
polityki parlamentu...

Co prawda, — jeżeli uli działalność poli 
tyczna ma być oparta na takim humbugu, jakie 
go używa p Olszewski, lepiej może, że nic kom
promitują naszej reprezentacji w Wiedniu...

(Mm.) Najsamprzód fakta:
Na posiedzeniu Izby poselskiej w dn. 15 

bm. poseł młodoezesk’ dr. Kramarz powiedział 
między inm-nu.

Chcę stwierdzić jeden fakt. Niemcy otrzy
mali w projekcie rządowym 42 mandatów wię 
cej, niż się im należy przecięciowo. Włosi mają 
o 3 mandaty więcej, aniżeli się im należy; my 
Czesi, dostaliśmy o 7 mandatów mniej, a Gali- 
cya otrzymała o 39 mandatów mniej, aniżeli po 
winno na nią przypaść.

Tutaj przerwał dr. Kramarzowi poseł cze
ski dr. Sobotka:

—  A przecież kolega sam powiedział, że 
Polacy mogą poprzestać ua mniejszej liczbie 
mandatów!

Dr. Kramarzowi widocznie to przypomnie 
nie było przyjenmem.

—  Proszę mi nie przeszkadzać! — zawołał 
Kolega może potem zabrać głos.

A gdy dr. Sobotka chciał jeszcze coś mó
wić, dr. Kramarz poprosił go po czesku, by d'a 
dobra sprawTy mu nie przeszkadzał.

W  dalszym ciągu mowy dr. Kramarz o 
świadczył:

— Jeżeli wyciągniemy przeciętną z podat
ków bezpośrednich oraz pośrednich i porówna
my tę ostatnią z liczbą ludności, to stwierdzam, 
że już na owej podstawie należy się Galicyi 94 
mandatów.

I jeszcze raz powrócił dr. Kramarz do tej 
sprawy.

Sądzę zatem —  zawołał —  że ,'uż ta nie
wielka ilość cyfr, o których mówiłem, wystar
czy, aby panom dowieść, iż miałem słuszność, 
twierdząc, że reforma wyborcza jest pod 
względem narodowym wielką niesprawiedliwo
ścią, a mianowicie — mówię to zupełnie otwar
cie —  niesprawiedliwością olbrzymią względem 
Galicyi.

—  „Przecież się kolega poprawił na iym 
punkeie**,—zauważył po raz wtóry dr. Sobotka

I znowu dr. Kramarz błagał po ezeskn zło 
fśliwego kolegę, by mu nie przypominał niefortun
nego występu w jesieni roku zeszłego.

Na posiedzeniu piątkowem Izby poselskiej 
w dn. Ul bm. imieniem klubu mlodoczeskiego 
zabrał głos dr. Stransky. Oświadczył się za refor 
mą wyborczą i przemawiał przeciwko połąeze- 
rfjp reformy prawa wyborczego z rewizyą kon- 
stytucyi centralistycznej w duebu autonomicz
nym. A zaraz potem zwrócił się ku ławom pol
skim i zaczął mówić pod adresem Polaków

Uznał, że żądania polskie, zmierzające ku 
podniesieniu liczby mandatów, są zupełnie u- 
sprawiedliwione. Posłowie młodoczescy będą te 
żądania polskie popierali nawet i w takim ra

zie. gdyby drogi Koła Polskiego i posłów czes
kich w całej sprawie reformy wyborczej miały 
się rozejść. Owo rozejście się będzie przecie* 
chwllowem. Oba narody bowiem, czeski i pol
ski w Austrji, są już siłą rzeczy skazane na to, 
by się wzajemnie popierać. Czesi —  zaręczaj 
dr. Stransky —  zawsze będą po stronie Koła 
Polskiego.

Słowuin dr Stranskegu przytakiwali os ren 
tacyjnie miodoczcsi głośnymi oklaskami.

Jakie znaczenie polityczne mają w ystąpie- 
n.a dr Kramarta i dr. Stranskegol

Celem ich jest prawdopodobnie zatarcie złe 
go wrażenia, jakie wywarła już nie tylko w 
Kole Polskiem, ale w całym narodzie polskim ra
da, którą dał dr Kramarz publicznie w parla
mencie, w jesieni przeszłego roku, by baron 
Gautsch zaprowadził glosowanie powszechne, 
lecz równocześnie Galicji jako podatkowo mniej 
silnej dał stosunkowo niższą liczbę posłów, ani
żeli innym krajom koronnym. Oburzenie p, ze- 
c.wko dr. Kramarzowi i przeciwko młodoczeehom 
wzrosło wśród polaków, gdy projekt rządowy 
istotnie zastosował się do rady dr .Kra’ arza.

Wśród sfer politycznych polskich ńt da 
ponownie kiełkować myśl wyodrębnienia Gali
cji. Te samą myśl przyjęli niemey. Dia Cze
chów wyodrębnienie Galicji byłoby ciosem cięż
kim. Nic dziwnego, że chcą Poloków przeje
dnać. Podjął się tego zadania dr. Kramarz 
wczoraj , dr. Stransky dzisiaj..

Przyjmujemy do wiadomości obietnicę po
mocy, lecz sojusz zawrzemy z tymi tylko, kto nam 
istotnie pomoże do powiększenia liczby mandatów.

KORESPONDENCJE.
Miiitik, ]4 marca.

Sprawa zamachu za pomocą bomby na gu
bernatora mińskiego, osławionego Kurłowa, w 
tych dniach doczekała się tragicznego epilogu 
w więzieniu tutejszem. Oskarżona o współu
dział w zamachu córka jenerała, p. Izmajłowi- 
czówna, została „ułaskawioną**, tj. karę śmierci 
zamieniono jej na dożywotnią katorgę, główne
go jednak sprawcę zamachu, Pulicbanowa, któ 
rv rzucił bombę, stracono w d. 10 bm. Do celi 
skazańca wszedł naczelnik więzienia i oznajmił 
mu, że może zobaczyć się z Izmajłowiczówną,— 
czego natarczywie domagał się Puliehanow, lecz 
bezskutecznie. Był to jednak podstęp tylko ze 
strony „uaczalstwa**, które obawiało się wido
cznie oporu ze strony wzburzonych więźniów 
politycznych. Gdy Puliehanow przechodzi pod 
oKnami cel towarzyszów', ci poczęli posyłać mu 
ostatnie pożegnania, lecz Puliehanow' odpowie
dział: „Jeszcze nie teraz —  idę zobaczyć się a 
Izmajłowiczówną.** Zamiast jeduak na rozmo
wę, zaprowadzono go do bramy więziennej, 
gdzie oświadczono Puliehanowowi, iż zostanie 
natychmiast stracony. W  bramie byli już obe 
cni: pop, lekarz więzienny Makarewicz, podpro 
kurator Wołkow, pomocnik policmajstra Clio- 
cianowicz, kilku korm-arzy policyjnych i około
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W) policjantów. Znajdował eitj również i kat w 
masce. Pod ścianą była urządzona szubienica 
bardzo prymitywnej roboty, wyglądającą jak 
Wieszadło do ubrania... Pulichanow zachował zu
pełny spokój i odwagą wobec śinicrci. Poprosił 
tylko obecnych, aby zakomunikowali jego towa
rzyszom ostatnie pożegnanie i zapaliwszy pa
pierosa, czekał spokojnie na ukończenie przy
gotowań.

Następnie sarn wszedł na stołek, własnorę- 
eznie założył sobie pętlę na szyję i odrzuciwszy 
nogą stołek, zawisł w powietrzu. Kat nawet nie 
dotknął skazańca. Gdy po dziesięciu minutach 
lekarz stwierdził śmierć, zwłoki włożono do tru
mny i zawieziono na cmentarz. Na drugi dzień 
po egzekucji, gdy wieść o straceniu Putichano- 
wa przeniknęła do cel więziennych, wśród prze
stępców zapanowało wielkie wzburzenie. Z nie
których okien wywieszono na znak żałoby czar
ne chorągwie, które powiewały przez cały dzień

Petersburg, 13 marca.

Teraz dopiero pokazał Witte swój niezwykły 
„genjusz“ polityczny. Od chwili ogłoszenia ukazu 
październikowego był przypierany do muru przez 
dwie wrogie sobie siłV- Z jednej strony wszystkie 
żyw ioły, walczące o wolność pod sztandarem kon
stytucyjnym, żądały od premiera wyjaśnienia ka
tegorycznego, czy konstytucja jest, czy też jej nie 
ma, czy dawny ustrój państwowy został pogrze
bany, czy też trwa nadal bez zmiany, z drugiej 
eaś, —  „monarchiści11 wszelkich odcieni, domaga
li się od rządu wyraźnego zapewnienia, że samo- 
władztwo ukazem październikowym nie zostało 
bynajmniej zniesione, że „święte tradycje11 pań
stwa rosyjskiego zostały nietknięte.

I, o dziwo, „genjalny11 polityk wybrnął z tej 
trudności w sposób nadzwyczaj prosty i łatwy. 
Stworzył Dumę, przy której i konstytucja jest i 
samowładztwo zostało nietknięte! Rosja otrzyma 
parlament ustawodawczy, a jednocześnie ustrój 
jej nie ulegnie żadnej zmianie! Istotnie, trzeba

być „genjuszem11 krętactwa i obłudy, aby zdobyć 
się na coś podobnego.

Zresztą po „zwycięstwach11 Dubasowskich 
rząd nie wiele sobie robi z rosyjskuj opinji publi
cznej, i jeśli dotychczas uie odwołał otwarcie mani 
festu konstytucyjnego i ogłosił ustawę tej paiodji 
.parlamentarnej, z pewnością przeważył tu wzgląd 
na zagraniczne sfery finansowe, coraz twardsze 
w zasilaniu pustego skarbu rosyjskiego. To też 
faktycznie sprawa Dumy łączy się niepodzielnie 
z nowymi projektami pożyczek, a nie jest be z wąt
pienia tylko zbiegiem okoliczności fakt, że ogło
szeniu ostatnich ukazów carskich o Durnie towa
rzyszył przyjazd do Petersburga bankiera Men- 
delsohna z Berlina, nadwornego lichwiarza hr. 
Wittego i Wilhelma II, oraz przedstawiciela gru
py finansistów amerykańskich, wśród których 
znajduje się słynny miljarder Rukfeller.

Prasa, tutejsza w licznych artykułach ko
mentuje przyjazd tych potentatów finansowych 
nad Newę starając się odgadnąć bliższe szczegóły 
nowej operacji lichwiarskiej bankrutującego rzą
du. Organ hr. Wittego „Russkoje Gosudarstwo11 
gorliwie zaprzecza tym pogłoskom, dowodząc na
iwnie, że p. Mendelsohn przybył do Petersburga 
jedynie dla zaspokojenia swych popędów... turys
tycznych, i że jego przyjazd nie ma nic wspólnego 
z nowemi pożyczkami. W zaprzeczeniach tych 
jest może część prawdy, gdyż według jednej z krą
żących wersji, Mendelsohna wezwano do Peters
burga w sprawio zmiany układu co do poprzed
niej pożyczki, zrealizowanej przez tego bankiera. 
Mianowicie w umowie tej znajduje się tajny 
punkt, na mocy którego Rosja zobowiązuje się 
nic zaciągać nowej pożyczki zewnętrznej aż do 
maja lb.

Ten warunek był przyczyną, że nie mogła 
dojść do skutku pożyczka francuska, i teraz właś
nie rząd ma się porozumiewać z Mendelsohnem 
w sprawie usunięcia tego waronk i z zawartej po
przednio umowy.

Jednocześnie z Mendelsohnem, jak już wspo
mniałem, bawi w Petersburgu delegat syndykatu 
miljardów amerykańskich. Pertraktuje on z rzą
dem w sprawie, która na pozór w tak krytycznym

dla Rosji okresie jest conajmniej przedwczesną. 
Mianowicie sprytni Amerykanie pragną podjąć 
się budowy kanału łączącego morze Bałtyckie z 
Gzafnem, naturalnie żądając dla siebie bardzo wy 
godnych koncesji na lat... 100. Za to zobowiązują 
się tytułem kaucji złożyć 200.000.000 rb —- li
cząc, że ten warunek, tak wygodny w obecnej, 

-chwili dla zaszarganych finansów rosyjskich, 
skłoni sfery rządzące do przyjęcia ich oferty.

Do jakich sposobów ucieknie się rząd rosyjs
ki, aby odsunąć na czas pewien grożące mu nie
chybne bankructwo, z pewnością w niedługim 
czasie się dowiemy. To pewna jednak, że każda 
nowa operacja., dokonana przez biurokratów, 
choćby tak „genjalnych11 jak Witte, będzie tylko 
zbliżaniem się szybkimi krokami do ostatecznego 
kryzysu i że tylko prawdziwa konstytucja i fak
tyczny udział w rządach przedstawicieli narodu 
może wyprowadzić Rosję z obecnego położenia.

Tymczasem jednak, pomimo ścisłego określe
nia terminu zwołania Dumy (notabene z pomi
nięciem Król. Pol. i innych „kresów11) nic nic 
wróży, aby biurokracja zamierzała ustąpić coś a 
swych praw, i była gotowa dotrzymać przynaj
mniej obietnic manifestu październikowego. 
Świadczy o tern w-ymownie stosunek rządu do 
różnych partj i i stronnictw politycznych. Oka
zuje się, że stronnictwa konstytucyjne, a nawet 
tak umiarkowane, jak Związek 30 października 
i partja przemysłowo-handlowa, —  opierające się 
na manifeście październikowym, na „niezłomnej11 
woli carskiej, podlegają stałym szykanom ze stro
ny rządu, zebrania ich są teraz stale zakazywane, 
lub zamykane podczas obrad za najlżejszą kry
tykę polityki obeunego gabinetu, natomiast par- 
tye monarcliiczno kontrrewolucyjne, napadają
ce nietylko na obecny rząd za „przeszarchrowa 
nic z bankierami zagranicznemi samodzierża
wia", ale i występujące wrogo przeciw woli „u- 
bóstwianego’1 cara, wyrażonej w manifeście paż 
dziernikowym, znajdują poparcie i całą sym- 
patję biurokracji.

Charakterystyczną ilustracją tej niebywa
łej sytuacji było odbyte przed kilku dniami 
zgromadzenie „Związku narodu rosyjskiego11

M7GBNIA ŻMIJEWSKA.

P Ł o m y H .
( P r y w e k  z  w i ę k s z e j  o a ł o i o i . )

11) (Ciąg dalszy.)
Ależ ta Wernerzyca! Trzeba było widzieć, 

z jaką dumą i radością oznajmiła to „rozporzą
dzenie11. Myślałby kto, że jest prawosławną, a to 
luteranka, i nawet źle mówi po rosyjsku.

Potem w klasie zrobiło się cichutko, jak w 
dortuarze. Nagle słyszę, że za mną ktoś szlocha. 
To Natalka. Rozpłakałam się zaraz i ja, a po
tem —  jedna po drugiej —  wszystkie Polki.

Wernerźyca udaje, że nie słyszy i woła po 
tosyjsku:

—  Przeczyta modlitwę Łatkiewiczówna!
Natalka nie rusza się z miejsca, nie mówi ani

słowa tylko patrzy jej w oczy, ale tak, jak gdyby 
była damą klasową, a tamta —  najuboższą, naj
gorszą uczennicą.

—  Słyszałaś? — pieni się Wiedźma.
Łatkiewiczówna patrzy i patrzy! Serce tłu

kło się we mnie. Miałam ochotę wydrapać oczy 
temu potworowi.

A ona podbiegła do Natalki i ciągnęła ją na 
środek klasy, tam, gdzie dyżurne odmawiają mo
dlitwę przed lekcjami.

Natalka nie wyrywała się. Szła spokojnie, 
doszedłszy na miejsce, stanęła, zwróciła się twa
rzą do klasy i zaczęła pu polsku:

—  W imię Ojca...
Wernerzyca poczerwieniała, dławiła się ze 

złości.
Wśród jej krzyku otworzyły się drzwi i sta

nął w nich nauczyciel fizyki —  Polak. Djablica 
od razu umilkła —  stchórzyła, ale z tej złości u- 
siadła na swoim fotelu, choć wszyscy podczas 
modlitwy stoją. Widząc to, Rosjanki siadły tak
że. Nauczyciel zamknął drzwi, przeżegnał się i 
stał na progu.

Natalka kończyła.

— ...i Syna i Ducha świętego. Boże dobro
tliwy, ześlij na nas dar Ducha Twojego świętego, 
dla oświecenia rozumu naszego i wzmocnienia sil 
duszy naszej...

W tern miejscu głos jej zadrżał... chrząknęła 
i odmawiała dalej:

—  ...abyśmy, korzystając z wykładanych 
nam nauk, wzrastały Tobie, Stwórco, na cześć, 
Monarsze, rodzicom i całemu krajowi na pożytek. 
Pizez Chrystusa Pana naszego, Amen.

Potem odmówiła modlitwę rosyjską Zaru- 
dnaja, bo to był jej dyżur (do modlitwy polskiej 
była dyżurną Józefska, nie Natalka; Wernerzyca 
na umyślnie ją w ywołała, aby jej dokuczyć, albo 
zmusić do awantury).

Skoro tylko Zarudnaja skończyła, Natalka 
skłoniła się przed panem Lewińskim i zawołała 
po polsku:

A my, wszystkie Polki, za mą;
—  Dzień dobry panu profesorowi!
— On nic nie odpowiedział, ale ukłonił nam 

się nie tylko głową, jak zawsze , lecz całą posta
cią Wiedział już widocznie o tern postanowie
niu i zrozumiał nas. Przez całą lekcję „wyry
wał11 same Rosjanki. My byśmy nie mogły od
powiadać. Ryłyśmy takie wzburzone!

Wernerzyca ciskała na nas dziryty z oczu.
Po lekcji, zaledwie profesor drzwi zamknął, 

huknęła na Natalkę:
—  Wynoś się z klasy 1
Natalka wstała od razu (aź w pierwszej 

chwili zadziwiłam się, że taka posłuszna) —  szła 
z głową podniesioną: na progu stanęła i rzekła 
dobitnie i głośno:

—  My będziemy modliły się po polsku!
Zerwałyśmy się wszystkie, jak na komendę,

chciałyśmy wyjść za nią, ale Wernerzyca krzy
knęła:

—  Na miejsca!
Nie usłuchałybyśmy z pewnością, lecz raptem 

zrobił się rejwach. Z kurytarza doleciały woła
nia:

Pani przełożona!
Wernerzyca -wyskoczyła z klasy, jak gdyby ją 

kto wypędził, a nic Natalkę, która stała na miej

scu, jak wryta. I my zostałyśmy także w klasie. 
Przed chwilą zdawało mi się, że jestem śmiała i 
odważna; że poszłabym bez mrugnięcia na szafot, 
jak Marja-Antonina — a teraz chwytał mnie 
strach.

Ale bo pani przełożona straszniejsza od sza
fotu. Któżby jej się nie bał!... nawet damy i pro
fesorowie przy niej stoją jak trusie... a jednak Na
talka...

Otóż Wernerzyca wybiegła; w pięć minut po 
tern drzwi otwierają się szeroko i do naszej klasy 
wchodzi — sama pani przełożona (po raz pierw
szy w swojem -życiu) — taka ogromna, wspania
ła, istna królowa; za nią pokornie wsuwa się: 
Wernerzyca. Musiała jej przez te pięć minut na
kłamać co nie miara, bo pani przełożona była o- 
kropnie rozgniewana i sroga.

— Co to ja słyszę! — zawołała, naturalnie 
po rosyjsku. —  Nieposłuszeństwo! Niech-no któ
ra spróbuje nie usłuchać, w jednej chwili woni 
Jeszcze lepiej. My, wam Polkom, robi-ińiy łaskę. 
Zabieracie miejsca naszym. Za 300 rubli taka 
nauka, pałac, wygody... Z wami dobrym sposo
bem nie rnożna..„4 wot naprzykład mademoiselle 
Dutkiewicz — jej po rusku mówić nie ugodno, a 
uczyć się na kazionnyj rachunek — ugodno. Mało 
to nachodziła się, nażebrała matka, żeby my ją 
przyjęli, a teraz — ona buntomszczyca Czego je
szcze brakło I

Natalka stała z głową podniesioną, chciała 
widocznie coś powiedzieć; otworzyła usta raz, 
drugi. Pani przełożona przeszywała ją stalowenn 
oczyma.

Żadnych łgarstw, żadnych oprawdań! —• za
wołała srogo.

Natalka spojrzała jej prosto w oczy; — że 
też ona nikogo się nie boi —  i rzekła trochę drżą
cym głosem:

—  Proszę pani przełożonej, ja nie mogę, ja 
nie umiem się modlić po rusku... i one także.

Pani przełożona spojrzała na nią, potem na 
Wernerzycę. Wiedźma zaczerwieniła się — w - 
działyśmy to wszystkie —  i łamiemy sobie głowę 
dlaczegol
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•fronniotwa, którego adherenci uprawiają na 
przedmieściach Petersburga, nawet.... czynną 
polityką w postaci „patrjotyeznych" napadów i 
rabunków. co policja patrzy okiem bardzo 
pobłażliwem.

Na zebraniu tem, przewodniczący niejaki 
Dnbrowin wystąpJ z piorunującą fili piką prze 
eiwko Wittemu, jako zdrajcy, którv sprzedał 
„święte Bamodzierżawie" i wzywał do walki z 
tym „wężem, którego trzeba zdusić". Mowa je
go wśród tłumu „prawdziwych“ Rosjan wywo
łała wielki entuzjazm, zewsząd rozległy się o- 
krzyki: „Zadusić węża, śmierć Wittemu, śmierć 
Judaszowi, co sprzedał cara", a obecni z urzędu 
na posiedzeniu urzędnicy policyjny wtórowali 
tym okrzykom, oklaskując „fwtrjotycznego" 

mówcę 1
W ogóle należałoby zadać sobie pytanie: 

kto rządzi Rosją? Witte, Durnowo, czy kliku 
dworska, czy naczelnik policji? Witte udaje nie
kiedy liberalizm: Durnowo nawet udawać nie 
potrzebuje, najnowszem jego dziełem jest 
wstrzymanie wyborów do Dumy w Królestwie 
Polakiem Sprawa wogóle niejasna. Zdaje się. 
a* w kołach reakcyjnych chcą usunąć Polaków 
od udziału piaynajinniej w pierwszych posiedze 
niach Dumy, aby nie wzmacniać żywiołów opo
zycyjnych Aparat bowiem policyjny pracuje w 
Rosji z takim naciskiem, że rząd ma nadzieję 
przeprowadzić przy wyborach głownie „praw
dziwych" Rosjan; natomiast, w- Polsce jest to 
niepodobieństwem. Oprócz tego sprawa autono- 
mi1 Królestwa może być odrazu poruszoną, a 
rząd woli, aby Polacy nie uczestniczyli w tej 
dyskusji. W każdym razie, odroczenie^iwybc- 
rów w Królestwie jest aktem jednostronnym 
Durni iwa, bo urzędowy organ Wittego bardzo 
się nim oburza. Ale tu znowu wypada powtó
rzyć; któż rządzi Rosją?

Na ulicach Petersburga rozrzucają masami 
broszurę, zachęcającą do bicia i mordowania

— Łatkiewicz buntuje inne — przeskarżala, 
to najgorsza ,.dziewczonka“ w klasie.

Pani przełożona spojrzała na Nalalkę tak, 
że aż po mnie mrówki przeszły.

— Nu. madeinoiselle Łatkiewicz — powie
działa, — teraz już koniec laskom. Żeby tu nie 
zostało twego śladu ni ducha za godzinę. Szwaj
car odwiezie do domu. Matka ucieszy się... u niej 
duże pieniąd-L' — może wysiać za granicę, cze
mu nie!

Wenerzyca, jak sęp, c> wyciła Natalkę i wy
prowadziła ją z kłusy. Nie pozwolili nam się z 
nią pożegnać.

Tak mi okropnie smutno i strach przed tym 
,,systememiStr Co to jeszcze będzie!

ilM knieittia.
Chodzimy jak mruki, nic odzywamy się wca 

łe do siebie. Wczoraj był dyżur panny Agaty. 
Przyszła z twarzą podwiązaną. iNiby ją ząb boli. 
Wiemy — co to znaczy: nie chce z nami mówić 
po rosyjsku, a za jej następnym dyżurem bęuzie 
kolej na niemiecki, bo tak postanowiono: jeden 
dzień po rosyjsku, drugi po francusku, trzeci po 
niemiecku.

Wernerzyca, po tem swojem oznajmieniu, 
naumyślnie przez cały dzień mówiła po niemiec
ku, żeby nazajutrz przyszła kolej na język ro
syjski, kiedy paiina Agata będzip dyżurną.

Wczoraj zrann poszliśmy z nią, jak zwykle 
do kaplicy. Odmówiłyśmy modlitwy. Ustawia
jąc nas potem w pary, moja droga panna Agata 
szepnęła:

—  Pacierz przed nauką po polsku.
Zeszłyśmy do klasy. Na środek wystąpiły

dyżurne w tym tygodniu — Zawilina odmówiła 
swój pacierz po rosyjsku, potem Józefską za
częła nasz po — polsku.

Ledwie się przeżegnała, już Szawlina z dra 
giej ławki zaczęła krzyczeć:

— Pa ruski! pa ruski!.
Ale pauna Agatu skinęła na .Jó/.efską, żeby 

mówiła dalej.
Byłam pewna, że obie zostaną wypędzone, 

jak biedna Natalka, ale dotychczas — nie!
Już przez ten dzień niektóre ro.sjanki zmie

niły się, przezywają nas „Palaczonkami", tak 
głośno, żebyśmy słyszały; mówią o Natalce „try- 
nmfatorka", ciągle podsłuchują, ale nie złapały 
żadnej na polskicm mówieniu, bo milczymy, jak 
ryby.

(Ciąg dalszy nastąpił.

„kramolników", to znaezy wszystkich występu
jących przeciwko samodzierżawiu. Znajduje się 
taro taki ustęp:

„Kiedy przyjdą do was ci Jućaoze, bijcie 
ich i mordujcie! Pamiętajcie o tem, że uczciwi 
ludzie rosyjscy, starają się teraz o to, aby z pre 
zydcnckiego miejsca strącić głównego wioga 
narodu rosyjskiego."

I ta odezwa skierowana przeciwko Witte- 
mu, nosi oficjalną aprobatę petersburskiego gra 
donaczelnika.

I to się wszystko dzieje nie na krańcach 
państwa, lecz w stolicy Rosji, pod bokiem same
go cara co ma „niezłoinną wolę" urzeczywistnić 
manifest konstytucyjny!

Czy można wobe^ tego dziwić się bezpra
wiom i nadużyciom t. z. „władz" w odległych 
dzielnicach, wydanych zupełnie na łup samo
woli kacyków wojennych.

Nowe pole do pracy
Z powodu wiadomości o sankcji cesar

skiej dla ustawy o nowych zwią
zkach finansowo-ekonomicznych, otrzymujemy z 
fachowej strony następującą uwagę:

Nowe kooperacyjne związki, nazwane są w 
oryginalnem brzmieniu ustawy „GeseUschafien 
mit beschrankter HafUmg", co tłumaczyć należy 
przez: „Spółki z poręką ograniczoną", w odróżnię 
niu od istniejących na podstawie ustawy z 1873 r. 
„stowarzyszeń z poręką ograniczoną" (Gonossen- 
schaft mit beschrankter Raftung) Nowa ustawa 
normująca powstawanie tych spółek, ma na celu 
organizację w ułatwiony sposób instytucji po
średnich między stowarzyszeniami zarobkowemi, 
a bankami akcyjnymi. Zmysł i spryt przedsiębior 
czy uzyskają przy pomocy tej ustawy możność 
łatwego gromadzenia kapitałów do działania, a 
bardzo obszerny zakres podaje § 1 ustawySpółki 
z ograniczoną poręką można zakładać w grani
cach postanowień tej ustawy dla wszelkich pra
wnie dozwolonych celów".

„Wyłącza się jednak z zakresu spółek upra
wianie interesów asekuracyjnych i działalność ja
ko związków politycznych".

W porównaniu z instytucjami akcyjnemi 
przyznano nowym spółkom daleko idące ulgi po
datkowe. Oby jak najszersze kręgi korzystały i u 
nas z tej ustawy w interesie, budzącego się prze
mysłu krajowego!

S.

Katastrofy w kopalniach.
Straszna katastrofa w kopalni węgli w Gour- 

rieres, z największą bezwątuienia z katastrof 
w dziejach górnictwa nowoczesnego notowanych, 
zwraca znów uwagę ogółu na nie bezpieczeństwa 
grożące górnikom, dobywającym z głębi ziemi 
„czarne djarnenty".

Niebezpieczeństwo główne stanowi groma
dzenie się w kopalniach gazu błotnego. Górnik 
nazywa gaz ten palnym. Jest to połączenie wę
gla. z wodorom, dwóch pierwiastków, które bar
dzo łatwo łączą się z tlenem, wytwarzając, przy- 
tein niezmiernie wysokie temperatury.

Innem niebezpieczeństwem czyhającpm na 
życie górnika pod ziemią, jest drobny pył węglo
wy i tlenek węgla, znajdujące sic w powietrzu 
bardzo obficie w razie niedokładnej lub wadliwej 
wentylacji szybu. Ale gazy wybuchowe wywołują 
zawsze największe katastrofy.

Wystarczy płomyk niostrożnie otwartej 
lampki Davego, wystarczy iskra z fajki, której 
górnikowi nie wolno w zasadzie palić pod wielką 
odpowiedzialnością. W jednej chwili fala ognista 
zalewa galerje kopalni, grzmi, obijając się o ska
ły węglowe łamie bloki kamienne, obala podpory 
i rusztowania i grzebie pod niemi górników, nie 
przeczuwających nieraz wcale grożącego im losu. 
Gazy, wytworzone wskutek wybuchu, szaleją jak 
orkan, rzucają wszystko, co spotkają na drodze,

daleko przed siebie, nieraz wyrzucają z wnętrza 
saybu trupy górników lub koni.

Świadkowie katastrof, którzy szczęśliwym 
zbiegiem okoliczności ocaleli, opowiadają wiele o 
ich przebiegu. I tak np. pewien robotnik w szybie 
„Hohenzollern", uciekając przed ogniem, dostał 
się szczęśliwie na miejsce, gdzie spodziewał się już 
znaleść ocalenie; nagle jednak i tam ogarnął go 
płomień, tak, że poniósł cięższe obrażenie ciała, 
niż w samem miejscu katastrofy w chwili wybu
chu. To działanie na dalekie odległości tem się tłó- 
maczy, że rozgrzane gazy rozszerzają się z mocą 
straszną. W drodze swej obalają wózki i wagony 
z węglem, wyrywają szyny i deski z podłogi, ni
szczą słupy, utrzymujące ciężar ziemi. W wielu 
wiypadkach woda zaskórna przerywa wstrząśnięta 
wybuchem tamy i zalewa czarne kanały, potęgu
jąc tem jeszcze rozmiar katastrofy.

Dla tych, którzy w takiej chwili niebezpie
czeństwa. szukają ratunku, najbardziej zgubna 
bywają zwykle następstwa katastrofy. Zdarza się, 
że robotnicy ocaleją przed niszczącym płomie 
niem; lampy im zagasły,w ciemności więc zdążają 
ku ujściu szybu. Już go dosięgli, widzą w górze 
nad sobą błysk światła, nadzieję ocalenia. Wcho
dzą na wązką drabinę, jeden wspina się za dru
gim, stopień po stopniu. Nadzieja ta czasem by
wa złudna. Powoli ołowiany ciężar zaczyna 
gnieść członki uciekających, ramiona nie mogą 
utrzymać ciała. Ogarnia ich nie dająca się wytłó- 
maczyć ospałość, oczy błyszczą boleśnie, głowa 
chwieje się i cięży, palce nie chwytają za szczeble. 
Senni, obojętni na wszystko, padają jeden po dru
gim w czarną głębię.

Taki był los dziewięciu robotników podczas 
katastrofy w kopalni Jemappes w r. 1860. Zabiły 
ich gazy, które, wywiązały się wskutek wybuchu. 
Niekiedy można widzieć te gazy, wydobywające 
się z sz>bu jako czarny, gęsty dym; czasem wydo
bywają się przez chwilę tylko, innym razem przez 
całe godziny i dni. Wloką się nad dojściem do 
szybu, broniąc przystępu powiewem śmierciono
śnym, utrudniając akcję ratunkową.

Pomimo wszelkich wysifków wiedzy ludzkiej, 
dotychczas nic wynaleziono środków, którebły za
pobiegały katastrofom w kopalniach radykalnie. 
Z istniejących środków najlepszą usługę oddaje 
dobra i silna wentylacja, dalej lampy bezpieczeń
stwa., t. zw. lampy Da\ego, i wreszcie surowy za
kaz palenia w kopalniach.

Również rozsadzenie skał dynamitem lub 
prochem sprowadza niekiedy katastrofy. Tak np. 
we wrześniu 1881 r. zakazano w szybie „Zollern" 
rozsadzania skał w pewnern miejscu. Inżynier 
kierujący robotami odszedł nieco dalej i stwier
dzi! obecność znacznej ilości gazów wybucho
wych. Tymczasem robotnicy zniecierpliwieni po- 
wolnem posuwaniem się naprzód, podpalili mi
nę. Dziesięciu z nich przypłaciło życiem to niepo
słuszeństwo.

W dawniejszych czasach, kiedy nie hyło je
szcze tak doskonałych wentylacji, jak obecnie, 
musiano niekiedy długo omijać pewme szyby i 
wstrzymać w nich wszelką pracę. W niektórych 
kopalniach, jak np. w Rive-de-Gier we Francji, 
postępowano znowu inaczej i co noc zapalano 
gazy, aby oczyścić kopalnię na dzień następrfy. 
Jeden z górników wr długim, grubym habicie i w 
kapturze mniszym schodził w nocy do kopalni. Z 
powodu tego stroju nazywano go „pokutnikiem". 
Pełzając po ziemi, ponieważ lekki gaz zbiera się 
w górze, trzymając w ręce świecę osadzoną na 
długim kiju, czołgał się powoli przez krużganki. 
Nagle grzmot, oślepiający błysk światła. „Poku
tnik" uśmiechał się z zadowoleniem; trafił dobrze. 
Ale pewnego dnia nie wracał z tej wycieczki, na
tomiast znaleziono jego trupa zmiażdżonego i 
zwęglonego. Nigdy jednak nie brakowało ocho
tnika, wskutek bowiem tego ciągłego stykania się 
z niebezpieczeństwem wyrabiała się szalona odwa, 
ga i gotowość do poświęceń.

I najświeższa katastrofa w Gourieres dała te 
go dowody. Ocaleni górnicy opuszczali się do szty- 
bów, zmienionych przez katastrofę w olbrzymie 
cmentarzysko, i szukali nieszczęśliwych towarzy
szów pracy z prawdziwą pogardą śmierci. Wielu 
tez wyciągnięto z szybu prawie bez życia, ale na 
ich miejsce opuszczali się natychmiast na dno ko 
palni inni, tak, że w końcu musiano silą powstrzy 
mywać gorliwych od tej pracy szalonej i nad siły 
ludzkie.

Ł f » MYDŁO MACIERZANKOWE
tylko W. BRACHA z Tarnowa.

Najltpzi mydło toaletowe, MYDŁO MACIEIŁZAiNKO
.WE, jedyny niezawodny środek przeciw wszelkim 
wyrzutom. Liszaje, piegi, plamy wątrobiane, czer
woność nosa, wągry, pryszcze, wysypkę, lupież- 
z głowy i t. p., gubi radykalnie. — Cena mydełka 
60 hal. — Do nabycia w wyłączn. składzie fabryczn. 

Skład apt. „Śanitas“ , Kraków ul. Dluya 16.
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O D  A D M I N I S T R A C J I .
Nowo przystępujący prenumeratorowie o- 

trzym ają początek sensacyjnej powieści „Narze
czona Lotaryngji" Juljusza Mary, pierwsze 40 
arkuszy za dopłatą 1 kor., oraz jako premium 
za dopłatą 1 kor pięć nader zajmujących powie- 
śei: Mały Garnizon, Teraz i zawsze, Skrzynka 
z ametystu, Protegowani Panny de Landrellec, 
i Juan Mizerja.

KROMKA.
KUPUJCIE TYLKO U CHRZESCIAN.

Kraków, 17 marca.
Kalendarzyk kościelny. W  niedzielę 3-cia 

W . Postn. Gabryela archanioła i Cyryla Jerozo 
limskiego; w poniedziałek Józefa Oblubieńca 

Najśw. Marji Panny7 i Amanejusza, we wtorek 
Kłaudji, Eufemji męezennic/.ki i Teodozji.

Kalendarzyk astronomiczny. W niedzielę 
wschód słońca rozpoczyna się o godzinie 5 mi
nut 49, zachód przypada o godzinie 5 minut 47, 
dłngość dnia godzin 11 minut 58.

Kalendarz niedzielny. W niedzielę dnia 18 
marca:

Teatr miejski: po południu „Popychadlo", 
■wieczorem „Król złota".

Powszechne wykłady uniwersyteckie,: od
5 do (i w auli I szkoły realnej „O Rembnmcie", 
wykład dyrektora dra Feliksa Kopery.

„Sokół“ : po południu Walne Zgromadzenie 
Członków.

Sala Starego teatru: Raut kostiumowy.
Resursa urzędnicza: Wieczór towarzyski.
„Eleuterja“ : wieczorem Raut.
Pałac Spiski: Ruchoma Wystawa Ligi Po

mocy Przemysłowej i Wiec przemysłowy7.
„Gwiazda11: wieczorem „Królowa przed

mieścia".
Towarzystwo popierania ochrony dzieci 

(ul. Zwierzyniecka 1. 10) : popołudniu odczyt 
dra J. Budzińskiej-Tylickiej „O chorobach da
jących się uniknąć."

Nabożeństwa. W  kościele Bożego Ciała na 
Kazimierzu odprawionem będzie jiutro nabo
żeństwo brackie z wystawieniem Najśw. Sakra
mentu.

W  kościele św. Józefa, PP. Bernardynek 
przy ulicy Poselskiej, w poniedziałek uroczy
stość Patrona kościoła.

W Czytelni im. Kilińskiego odbędzie się 
dnia 19 bm. odczyt p. Rzepeckiego na temat: 
„Geneza osadnictwa polskiego na Rusi". Wstęp 
wolny.

Eleuterja urządza w niedzielę dnia 18 bin. 
o godz. 7 i pół wieczorem w lokalu własnem ul. 
Jagiellońska 1. 5 wielki Raut z zabawą towarzy
ską na który członków i gości zaprasza. Wstęp 
dla gości 1 kor. dla członków 50 hal.

Z Gwiazdy. Niedzielne przedstawienie „Kró 
lowej przedmieścia" odbędzie się z współudzia
łem WP. Kalinowskiej artystki teatru poznań
skiego w roli Mańki.

Policja przyaresztowała wczoraj 22 lat li 
czącego Franciszka Jakubowskiego z Jarocina 
Jakubowski w maju roku zeszłego zamieszkał 
w  hotelu Kleina, gdzie się zameldował jako Mar 
jan Jakubowski z Warszawy. Dn niego zjechała 
młoda kobieta, którą zameldował jako Teodorę 
Jakubowską. Przed agentem policyjnym p. Moh 
rem przyznał, że się nazywa Franciszek Jaku
bowski, że z powodu malwersacji kwoty 600 ru
bli w Młynie parowym nadwiślańskim, gdzie 
pracował jako urzędnik, opuścił Warszawę. 
Malwersacja polegała na tein, że od kondukto
rów Młyna pobierał niniejsze kwoty, niż nale
żało, za co mu konduktorzy płacili 200 rubli. To 
warzysząca zaś kobieta nazywa się Teodora Ku
bik, z którą się zamierza ożenić. Jakubowski 
pozostawiony na wolnej stopie ulotnił się aż 
wczoraj został ponownie nmlybany po 10 mie
siącach i osadzony w aresztach policyjnych.

Fałszywa wiadomość. Pn-ad dwoma tygod
niami pojawiła się na podstav ie rzymskiego te
legrafu wiedeńskiej „Neue Freie Presse" po
głoska, że znany egzegeta, ks. Hummelauer T. 
J „ nosi się z myślą opuszczenia zakonu. Po za- 
siągnięciu szczegółowych informacji stwierdza 
my, że ta pogłoska, obraehowana prawdopo
dobnie na efekt i sensację, jest z gruntu fał
szywą.

Z powodu zawiei śnieżnych wstrzymano o- 
gólny ruch pociągów pomiędzy stacjami Czar
nym Dunajcem a Suehahorą na kolei lokalnej 
Nowy Targ-Suchahora, przypuszczalnie no 24 
godzin."

Ber) Turteltaub, handlarz kawy w Krako
wie, ul. Starowiślna 47, zawiesił swoje wypluty, 
zarwawszy swoich dostawców na kor. 25.000.— 
Żyd bankrut nie płaci ani halerza.

Muzeum przemysłowe w Rzeszowie otworzy
ło od kilku miesięcy nieustającą wystawę wy
robów przemysłu krajowego i prowadzi ją w 
własnym lokalu. Wstęp na wystawę bezpłatny. 
W ytwory produkcji krajowej mogą być w każ
dym czasie nadsyłane na wystawę i za pośred
nictwem Muzeum sprzedawane. Informacji u- 
dziela Zarząd Muzeum.

O chorobach dających się uniknąć, a więc 
o tych wszystkich dolegliwościach, chorobach, 
a nawet śmiercią kończących się cierpieniach z 
powodu złej profilaktyki, z powodu braku od
porności w organizmach naszych z powodu na
szej nieświadomości i lekceważenia zdrowia mó
wić będzie dr. med. J. Budzińska — Tylicka w 
niedzielę o godzinie 3-ciej w sali muzeum tech- 
niczno-przemysłowego na dochód Tow. popiera
nia obrony dzieci i opieki nad młodzieżą im. Pe 
stalozziego w Krakowie.

Ogólnie zgromadzenie w sprawie obrony 
krajowego przemysłu (wiec przemysłowy) na 
„wystawie Ruchomej" Ligi Pomocy Przemysło
wej odbędzie się w dniu 18 bm. w niedzielę o 
godzinie 4 po południu w pałacu spiskim (I. p)\

Dyrekcja kolei państw, ogłasza, że z dniem 
18 bm. znosi zarządzony dla stacji w Krakowie 
sześciogodzinny czas przeznaczony do wyłado
wania nadeszłych do tej stacji wagonów ze 
zbożem.

Pożegnanie nauczycielki. Piękna uroczy
stość odbyła się we środę dn. 14 bm. w szkole 
wydz. im.św. Scholastyki. Uczennice wraz z gro 
nem nauczycielskiem, żegnały p. Mieczysławę 
Sieczkowską, zamianow7aną obecnie dyrektorką 
szkoły wydz. im. Mickiewicza. Uroczystość mia
ła charakter podniosły i niezwykle serdeczny, 
odpowiadający godnie niepospolitej osobistości 
p. Sieczkowskiej. Oddana z eałem zaparciem się 
siebie, szkole i młodzieży, autorka cennych prac 
na poln literatury pedagogicznej, mrówczej pra 
cowitości, a rzadko spotykanej skromności i pro 
stoty, zasłużyła sobie p. Sieczkowska na to nie
zwykłe pożegnanie. Zarówno mowy uczennic z 
przejęciem i łzami wzruszenia wygłoszone, jak 
serdeczne pożegnanie grona nauczycielskiego, 

które straciło solidarną, o prawych i silnych 
przekonaniach koleżankę, jak wreszcie pismo od 
ręczne p. dyrektora Gettlicha, podnoszącego z 
uznaniem działalności p. Sieczkowskiej, świad
czyły, iż społeczeństwo nasze umie ocenić war
tość jednostki i oddaje hołd należny zasłudze. 
Rada Szkolna, mianując p. Sieczkowską dyrek
torką szkoły, mającej najpiękniejsze tradycje 
z czasów kierownictwa p. Emilii Wyrobiszówny 
nie mogła tej szkoły w godniejsze złożyć ręce.

Z sali koncertowej. W  poniedziałek 26 bm. 
wystąpi w koncercie utalentowana pianistka 
Yera Schapira, w piątek 30 bm. Stanisław Bar- 
cewiez.

Z Tow. Muzycznego. W piątek 23 bm. w 
sali Starego Teatru odbędzie się koncert Towa
rzystwa, na którym wykonanym zostanie, kwin
tet Areńskiego, kwartet Beethovena, koncert 
Rubinsteina oraz pieśni ludowe na chór miesza
ny w opracowaniu Galla.

Muzyka kościelna: W  niedzielę dnia 18 bm. 
o godzinie 11 odśpiewa wzmocniony chór miej
scowy w kościele akademickim św. Anny mszę 
Perosiego w towarzystwie muzyki Harmonji.

n a j t a ń s z y  s k ł a d  f o r t e p i a n ó w

W. BARABASZ 
Kraków, Rynek Nr. 39 I p. Linia A. —  B. 

Dom W -go J. F. Fischera.

Kronika lwowska. Jak donosiliśmy wczoraj 
w7 telegramie ukazanie się Chwili" wywołało 
sensację w mieście. Numer 2. „Chwili" w ten 
sposób o tom pisze: „Gdy po godzinie 3 popołudniu 
pojawili się na placu Marjackim i ulicach są
siednich pierwsi kolporteży z „Chwilą", około

■■■
każdego z nich utworzył się zaraz zwarty pier
ścień ciekawych, każdy kupował pismo, wielu 
wypytywało się o szczegóły jt'go pochodzenia, 
o jego barwę, o jego treść, i ci kolporterzy stali 
się naraz ważnemi osobistościami w mieście. 

Zdawało się, jakoby przez tę jedną dobę życie 
publiczne utknęło, jakoby mu zabrakło najważ 
niejszego czynnika i ono nie mogło się oryento- 
wać. Nie mogło być inaczej. Dziennikarstwo 
jest w życiu publicznem tern, czem w żywym 
organizmie człowieka sieć żył rozprowadzaja_- 
cych krew i im ta krew żywiej i regularniej tęt 
ni, teru organizm jest zdrowszy i silniejszy. Mo
żna było wczoraj doskonale to spostrzegać, jak 
publiczność głodną była dzienników, które sta
ły się już dla niej konieczną potrzebą. Ci, któ
rzy7 najbardziej narzekają na prasę, najgorę
cej dobijali się wczoraj o „Chwilę" i zaraz na 
ulicy ją odczytywali. Byli także tacy, którzy a 
„Chwili" byli niezadowoleni: czynni członkowie 
stronnictw politycznych. Każdy z nich jest zaw 
sze niezadowolony ze swego organu —  jest to 
już rzecz dowiedziona —  wczoraj poraź pierw
szy zatęsknili za swoimi organami. Losy się 
mszczą."

Zanotować również trzeba wypadek, jaki 
zdarzył się wczoraj w Rynku. W  restauracji J. 
Friedla nastąpił tak silny wybuch gazu świetl
nego, że całe je j wnętrze jest zdemolowane. Po- 
zatem kilka osób odniosło mniej lub więcej cięż 
kie poparzenia. Wybuch został spowodowany nie 
ostrożnością robotników gazowni miejskiej. Huk 
przy wybuchu był tak silny, że słyszano go we 
wszystkich okolicznych ulicach. W samej ka
mienicy szyby na wszystkich piętrach wyleciały.

W  restauracji zapadła się podłoga do piw
nicy, a \#tiz nią i ci, co w lokalu byli.
W- .a

Tarnów 16 marca. (Rekolekcjo. Wieczór 
trzech wieszczów. Katastrofa kolejowa).

Rekolekcje dla panów rozpoczęły się dnia 14 
bm. w kościele 00. Filipinów pod przewodnict
wem ks. Botza z Krakowa. Lrządzeniem rekolekcji 
zajęła się kongregacja marjańska w Tarnowie.

Wieczór trzech wieszczów, urządzony stara
niem uczniów gimnazjum 1 na dochód pomocy 
koleżeńskiej, odbył się dnia 15 bm. w sali Sokoła. 
Program obfity, na który się złożyły: słowo wstę
pne, chór męski, orkiestra mieszana, solo skrzyp
cowe z akompaniamentem fortepianu, deklama
cja solowa i zbiorowa — wypadł udatnie. Równie 
dobrze wypadła scena IX z „Legionu" Wyspiańs
kiego.

Pociąg ciężarowy zdążający od Czarnej ku 
Tarnowu najechał dnia 15 bm. z powodu mylnie 
nastawionej zwrotnicy, na pociąg stojący na sta- 
cji.Dzięki przytomności umysłu maszynisty, który 
widząc grożące niebezpieczeństwo, dał t. zw. kon- 
traparę, katastrofa nie przybrała większych roz
miarów i nie było ofiar śmiertelnych w ludziach. 
Pogruchotaniu uległy cztery wagony, między ty
mi jedna cysterna ze spirytusein;3 ludzi kontuzjo- 
owanyoh aaszynista, palacz i hamowniezy. 
Szczątki pogruchotanych wozów usunięto nad
zwyczaj prędko z toru. Na miejsce wypadku zje
chała komisja z Krakowa.

Pielgrzymka do Lourdes. Dnia 7 maja br. 
wyrusza z Wiednia pielgrzymka do Lourdes, w 
której biorą udział rozmaite ludy wchodzące w 
skład monarchji. Jakkolwiek jednolita w swej 
całości dzielić się będzie na kilka grup narodo
wych. Będzie więc grupa niemiecka, węgierska, 
Słoweńska, czeska, i polska, każda z tych grup 
będzie miała za przewodnika kapłana rodaka, 
który udzielać będzie ziomkom swym objaśnień 
i wskazówek.

Na ezele komitetu stoi ks. prałat Danner, 
kierownikiem pielgrzymki jest Stefan Bolla, pro 
tektorem ks. kardynał Katschtaler. Pielgrzymka 
trwać będzie 14 dni. W  Lourdes zabawi 4 dni. 
Prócz tego zwiedzą pielgrzymi Einsiedeln, Szwaj 
carską Częstochowę: Parny le Monial, gdzie 
Chrystus objawił się Małgorzacie Alaogne, po
lecając jej nabożeństwo do serca swego; Lyon, 
sławne z swych wyrobów jedwabnych; i Zurich, 
największe miasto szwajcarskie.

Pielgrzym wzięty w opiekę komitetu w W ie
dniu, nie potrzebuje się o nic troszczyć przez ca-

GORSETY WEDŁUG NAJNOWSZYCH KROJOW PARYSKICH i BRUKSELSKICH 
POLECA NOWO OTWORZONA

Paryska Pracownia Gorsetów „Felicya" Kraków
uL Floryańska L 2 1 (Hotel Drezdeński.) 

(WSZELKIE ZAMÓWIENIA W  ZAKRES GORSECIARSKI WCHODZĄCE WYKONUJE SIĘ W  CIĄGU 8 GODZIN.—PRZYJM UJE WSZELKIE 
REPERACYE. ZLECENIA Z PROWINCYI USKUTECZNIA SIĘ ODWROTNĄ POCZ
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l y  c zas  t r w a n i a  p i e l g r z y m k i .  O t r z y m a  bilet j a z 
dy.  wikt,  w ino.  ftaki-y. po d  w o d y  h a  wal i zk i  i 
norl sc i  w oiirziuliiYcii hotelach.  Cena IIT klasa 
125 z!r. It-3 n  200. X*' 200 fi.

7 Juswnie i pi^niarlze posyłać należy pod 
ach‘; - i ‘iii: Komitet Lourdes, Stefan Bolla, Wien. 
IV  Trnpedgasso 5. Cez ‘stniey otrzymają z koń
cem kwinnia szczegółowy program i wskazówki 
gdzie zebrać sic; w Wiedniu. Kto zechee wyco
fać sio,;<>d mfeiału, musi zgłosić odwołanie li
stem rekoniiMulou uury m prz%(! 3 maja. a pieniądze 
otrzyma z powrotem. Pism’ należy po polsku.

Krcnlczk? literacko-artystyczna,
K vn srrl L cm obin  (IndaHtftkięrjo.

Nikt za to ni;> c>cli>.>wiadn. iż na. koncert Go- 
dcow kieeó id/io sje w tyai nastfoju. w jakim idzie 
się do oyrku. Za to nikt. nie odpowiada, chyba 
Godowski. Ekiprzwdr.iła g b  sława z Ameryki, mo
żliwe iż tam potrzebna, sława akrobaty koncer- 
tanla. Możliwi1, iż w Ameryce potrzeba pod szalą 
cyrkowa, przemycać prawdziwą sztukę. Tl nas 
aa- szczęki ie nic trzeba, a widocznie przyzwycza
jenie nie (lalo Gnęlowskieimi spokoju i skłoniło go 
'wczora i pi-zj najmniej, do jednego „numeru11 a- 
k roba tycznego. Odegra! więc Eludę tercjową Cho
pina najpim-w, dwoma rekami, a potern jedną, czy 
tez odwrotni" —  nic wiem. gdyż ..-znać tego nie 
było". kiedy jc dna. a kicały grał dwoma. Takie 
produkcje tu na ..Sc.rej Ziemi1' niepotrzebne, ra- 
i z,ej nadają się jako „kawał"' do kabaretu.

C h y b a  nie chodz i  o to c.:rm koneertant ode
gra ,  bo  może  i n o ga m i ,  .jak m u  jest wygodniej, ale 
ja k  dana  k o m p o z y c j ę  z ro zum ie ,  a Godowski nie
zwykle1 r o zu m ie  i n iezwykle  czuje.

Godow.-ki  tó nie  przec ię tny  arlysta; poza te
chniki] ,  znana, i s ł aw ną .  da je  pewien oryginalny 
sw ó j  w O s n y  sentyment .  —  daje pewien odrębny 
styl. Czy to Boetiioren, czy Rameau, czY Loeilly. 
czy  ĆWipin.  zaws ze  przez  pewien filtr duchowy, 
j em u.  Gode iwskiemu w ła ś c i w y  przepuszczany. 
Szkoda ża lem,  iż przez chę ć  popisu, czy zaintere
so w an ia  . .mas sz ers zyc h '1 gra jedną ręką to, co 
d w o m a  da  się w y g r a ć .

OgDjjm wraż en i #  z koncertu. —  niezwykle 
po dn ios ły  f on n r f  s tyczny.  Mogło się komuś 
mnie j  luft w i cea j  ptfdobać.  pojęcie Chopina, ale 
przyznać:  musi ,  iż ogćl iu '  wrażenie, całego cyklu 
k o m p o z y c ę .  —  rtiezwyki".

Żarz ,  ci sali konc-. rtowe.j.  wykonał próbę 
świe!  liui i pogard 1 n.py  o innom świetle i koło e- 

Ua dy .  en ogólnie 7j radośc ią  przyjęto.
Interim.

..Vł ~(W(tilin reirohie.u ' Pod tym tytułem wy
głosił o czcaa i m auli uniwersyteckiej odczyt prof. 

gZcIziecla wski, zn an y  slawisla i wyborny znawca 
s I c i i m n k ó [v rosyjslafcli.

Treść ] ;via nmicjwięccyj  następu j  ] c a :
M iięki 2 lata (Ml w y b u c h u  w o j n y  rosyjsko-ja

pońskiej .  Rur za. l e cąca  z Dalek iego  Wschodu, 
ten p o ż ą d a ń  zwias tun  wo lnośai ,  zachwiała sta- 
rcMui p a ń s tw a m i  Bulj f lpy.  tym niezdobytym gma
chem  niewol i  spo łeczne j .  S tało  się w Rosji to, 
en.ego z iakiem p o ża d a n io n 1 oczekiwał pierwszy 
sii cvca idei ; c w o l c c y  jny■ h w Rosji — Aleksander 
Korcem, kitce, ł b  i- ena.  c l io ciaż  powstały daleko 
"(I P.fsji  i L>,h iwię i i stwem rzeczywistości 
lo  .y jal icj, #l f l feyly jrcj.nak. wiciu zwolenników, a 
san i ' ,  r ewo luc j i  r o t y j sk io j  n a d a ły  odmienny cha
ra kle.' . —  To  t i z Ha w e n  słusznie może być na
zw any  ..ojc ■ m rewo luc j i .  w  jago epoka, —  zara
niem tej rewoiin ii. —  Dia nas  imię Horcena jest 
tein ; ••,i ipn , v(w.nu*iszo. że wystąpił on w 63 roku 
u ubronii Polski ,  co mu stworzyło wielu nieohęt- 
" y c h  wśród  społcozmistwa rosyjskiego.

R r od zo n y  w  1S12 roku, poboczny syn Jako- 
wlcwii, z a p a l o n eg o  woltoijnnisty. był Hercen od 
najni i od : -z\di lat poci wpływem dzieł Woltera. 
To leż w p is m a ch  jogo, cliociaż uderza ogień ide
a lny ch  as p i r ac j i ,  i dea l i zm owi  tomu brak pier
wiastków religi jny cli. .Materjalistą jednakże Her- 
< en nii1 fcfl,  a. tylko na. skrzydłach uczucia wzle- 
cieć uhchal tani. gilzie in n y c h  niesie wiara.

W li?. 10 roku wstąpić Hercen na wydział ma- 
ti inalyc/.ny i'ni\v#rs\ Hu Moskiewskiego, i wraz 
z, s-wi*'i.il my. Mar Elom — Ogariowem. trafił do 
kółku 1 i karatów. ż> jącydi ideą dekabrystów. 
W króli* j"łlua.k i m d ą n i l y  wypadki roku 1830 i

zanadto uwydatniające swój zapał, kółko dostało 
się do więzienia. Hercen przesiedział 8 miesięcy, 
był wyyvożony do Permy, następnie do Wiatki i 
nakoniec; dzięki poecie Żukowskiemu, został prze
niesiony do Włodzimierza, a wkrótce potem po
wrócił do Moskwy. Do roku 1842 urzędował w 
Petersburgu, a otrzymawszy dymisję, spędził lat 
5. fj. do 1847 r. w Moskwie.

W tym czasie w Moskwie zaczęły silnie się 
rozwijać prądy naukowe, związane ściśle z filozo
fią niemiecką, szczególnie zaś z filozofią Hegla. 
Hercen podległ urokowi Hegla i przekonał się, 
że jest z nim pokrewny duchem.

Nie mały też wpływ na Hercena wywarła fi
lozofia Feuerbacha.

W roku 1847 opuścił Rosję i wyjechał do 
Francji, gdzie z panujących teorji wybrał najwię
cej radykalną — teorję Proudhona...

Na tem prelegent zakończył swój odczyt, od
łożywszy dalszy ciąg na przyszły piątek.

„Świai“ wr ostatnich dwóch numerach (9 i 
10) przynosi na kartach albumowych artystycz
ne reprodukcje kolorowe obrazu Jacka Malczew
skiego „Hetera11 i pełnego sentymentu pejzażu 
malarza rosyjskiego Kuindżi p. t. .,Brzozy” , w 
tekście zaś szereg opisów i ilustrację z życia i sztu 
ki. Znajdujemy tu ilustrowane bogato, żywo pisa
ne artykuły o sekcie marjawitów pod wspólnym ty 
tułem „Szlakami fanatyzmu1' i początek dłużnze- 
go szkicu o ruchu socjalistycznym w Królestwie 
w ciągu ostatniego 30-lecia, następnie feljetouy, 
artykuły i sylwety ze świata sztuki, jak Ant. Poto
ckiego „Bajka o bajkopisarzu11, T. Rittnera o Ber
nardzie Skawie. Ant, Chołoniewskiego o Polskiej 
Sztuee Stosowanej, o karykaturach Sichulskiego, 
które tyle zajęcia obudziły na niedawnej wystawie 
obrazów, o Kabarecie artystów krakowskich, 6 no
wej operze polskiej „Marja11 i jej twórcy Statkow- 
skim, feljeton „z za kulis teatru wielkiego w W ar
szawie.1̂  innych spraw aktualnych sylwetą zmar 
lego generała Ziemięckiego i pyszny o paryskiem 
zacięciu feljeton o walkach atletów „Gireenses11, 
w dziale beletrystyki powieść Zapolskiej, nowele 
Wacława Gąsiorowskiego z doby napoleońskiej 
„Śniadanie cesarza", poezje Orkana, Langego 
i t. p. nakoniec artystyczne reprodukcje obrazów 
Wodzińskiego, Pieńkowskiego, St. Czarnowskie
go, Szreniawy-Rzeckiego, z  obcych Stucka i t. p. 
Niezwykłe to ożywienie i bogactwo materjału w 
połączeniu z pełnym smaku układem czynią ze 
Świata pismo pierwszorzędnie zajmujące. Adies 
Świata w Krakowie: ul. Stachowskiego, 5. Kwar
talnie kosztuje Śnial sześć koron* *f *

„Przegląd zdrojowy** pod redakcją drów: 
J. Frączkiewicza i Z. Pelczara, rozpoczyna z 
dniem 1-go kwietnia piąty rok istnienia. Jak 
w latach poprzednich, tak i w bieżącym roku 
„Przeg.ąd Zdrojowy’4 będzie darmo i oplatnie 
rozesłany wszystkim lekarzom, adwokatom, 
przemysłowcom itd., a ponadto znajdować się bę
dzie we wszystkich wagonach kolejowych, kursu
jących w Galicji i Bukowinie.

Nakładem „Przeglądu44 wyjdzie trydame 
letnie „Przewodnika po Galicji14, który już 
wydaniu zimowem oddał niemałe usługi rucho
wi turystycznemu. Trzeba tu zaznaczyć z przy 
krośeią, że gdy zagranicą, wydawnictwa tego ro 
dzaju cioszą, się opieką podróżującej publiczności 
— u nas egzemplarze „Przewodnika44 ginęły z 
wagonów kolejowych. Wydanie letnie, znacznie 
rozszerzone, zawierać będzie opisy miast i 
miejsc turystycznych, a wyjdzie w podwójnym 
nakładzie dnia 15 kwietnia.

Ze świata
Jak ladzie umieli być gnecanymi? Dzisiaj 

utyskujemy na niezachowywame różnych form 
towarzyskich. Ale pocieszmy się, że dawniej te 
sprawy jeszcze daleko gorzej wyglądały. Nasi 
przodkowie uważali że nie wolno przy stole ka
szleć lub drapać się pe głowie; —  ponieważ je
dnak nie zaprzeczali konieczności obn tych czyn 
ności, więe jedynie wymagano, aby przv ich wy 
konyn ani u od stołu wstawać albo się odwracać. 
Jeśe połnetiu i’ sty również udhodzijo za nieskro 
mność. Wolno jednak było użyć serwetki jako 
chustki do nosa, a potem... wytrzeć mą talerr 
lub szklankę. W  zwyezaju było również, jęśli 
po zjedzenia zupy, wlewało się do talerza wmo 
z kieliszka i wypijało je wrrost z talerza Tutaj

zwykle gospodarz dawał „dobry11 przykład. K o
ści wolno było ogryzać i wysysać, o ile przy tem 
nie mlaskało się zbyt głośno. Jeśli palce powa
lały się tłuszczem, obcierało je  się najpierw 
chlebem, a potem dopiero serwetką. Wolno było 
w pewnych wypadkach pluć na ziemię zwłasz
cza jeśli się w usta wzięło coś bardzo niesmacz
nego. O ile to był kąsek, to powinno się gu by
ło wyjąć dwoma palcami prawej ręki i albo 
schować do kieszeni, albo rzucić pod stół na zie
mię. Tak przepisywały przepisy elegancyi z cza
sów Ludwika XIII.

Spłcek na króla włoskiego. Policja w Med-
jolanie odkryła spisek, mający na celu zainor
dowame króla Wiktora Emanuela III. W  więzie
nin w Turynie pewien zbrodniarz na łożu śnder
ci zozneł że jest członkiem bardy anarchistów.
którzy uplanonali zamach na króla włoskiegu.
Król Wiktor Emanuel III nnal otworzyć w Me-
dyolanie wystawę międzynarodową i podczas

je j otwarcia być zamordowanym 
* * *

Plaga pcheł nawiedziła Edynburg Miliar
dy tych —  niedyskretnych żyjątek, jeśli wierzyć 
dziennikom zagranicznym, opadły miasto drogą 
zgoła niezwykłą, bo za pośrednictwem wodocią
gów. Przypuszczają, że wylęgły się one w kurzu 
nagromadzonym w hydrantac h starego systemu 
skąd woda roznosi je  po całem mieście. Zarzą
dzono wobec tego wymianę hydrantów, na razie 
jednak niezem niepodobna pcheł zwalczyć.

Jakie to jnż plagi nie gnębią cię, biedna 
stara Europo!...

* * *
Wybuch wulkanu na wyspie Savani. Z No

wego Yorku donosi Biuro Reutera: Parowiec, 
który tu przypłynął z Honolulu przywiózł wia
domość, że n* wyspie Sami i nastąpił wybuch 
wulkanu. Trzy wsie zostały zupełnie zniszczone 
i zalane lawą, która strumieniem szerokim na 
Y& mili angielskiej płynie ku morzu. Ludność 
ratuje się na przejeżdżające parostatki.

i w — . * i.i-ii n * .... . * L i...'.___ r-iii.
Ca kosztuje ubranie w Ameryce? Amery

kańscy wykwintnisie mają jedną wielką biedę, 
mianowicie braK im dobrych krawców. Wszyst
kie też ubrania sprowadzają z Auglji. Ma sie ro
zumieć, że w ten sposób za ubranie płaci się ko
losalne sumy, gdyż cło przywozowe jest bardzo 
wielkie, a i krawcy przyjeżdżając z Anglji każą 
sobie za to dobrze płacić. Amerykanin ułatwia 
im robotę, dając zamówienia odrazu wartości 4— 
10.U00 koron. Jeden z najgłośniejszych kraw
ców Londyńskich przybywszy rano do New-Yor 
ku zatelefonował do jednego z swych bogatych 
klientów zawiadamiając go o swym przyjeździe. 
Wiadomość trafiła na zły humor klienta, który 
dopiero nad ranem do domu powrócił. Na zap> 
tanie, czy czego nie zamówi, zrazu odmówił, ale 
oetateczn.e dał zamówień na 10.000 koron. 
„Piiżądny41 frak kosztuje w Ameryce 400 k. a 
zwykłe codzienne ubranie najmniej 200 kr. — 
ma się rozumieć dla krezusów

* ę *
Napad na Anglię w roku 1910. Przedwczo

raj wiele wrzawy narobiła w parlamencie angiel 
skim interpelacja, w której interpelujący zapyty 
wali prezydenta ministrów Cambell-Banner- 
manna, dlaczego pozwala na druk powieści p. t. 
„Napad w roku 191011, którą rozpoczęła jedna z 
angielskich gazet. Interpelanci dopatrywali się 
w tej powieści zdrady stanu, oraz dążeń La do wy 
wołania międzynarodoweero zawikłania.

Treść jej następująca:
„Niemcy planują napad nu Anglię. Polu- 

duiowc i południowo-wschodnie wybrzeże Anglii 
zostało aaDozpieezone m.nami. M'ędzy Colche- 
star a Maldon wylądowuje 50.000 N iemców i ob- 
warowuje się tam. Oprócz tego wylądowuie na 
ziemi angielskiej jeszcze 6 -nnych korpusów nie
mieckich mianowicie kolo Lowestoft, Yarmouth, 
Cromer, Kings, Lynu, Hull i Beverley. Przed
tem staczają floty na wschodniem wybrzeżu dwie 
wielkie bitwy tnorskie, w któryeh naturalnie 
Anglicy noetają pobici. Wojska angielskie gro
madzą się więe koło najważniejszych m ast, aby 
ich bronie. Wielka bitwa, poprzedzająca zajęcie 
Londynu toczy się na północ niedaleko od Cam
bridge- Potem Niemcy pobiwszy Anglików zaj
mują Londyn, Parlament ucieka do Bristolu.11

Otóż powieść tę uważają za inspirowaną ce
lem podrażnienia Niemców. Camphell-Banner-

USDWflB 3EDW0B SEDW0B
SuloiCDij i Liberii chiński i batysioiDy CJeroeilhu* i szk ock i CDoiopoI i Hrarnra

bluzki L Juki dc w* azystkich csr.ach, jak równe* najnowszy wybór czarnych, białych {jfch rifra  '1 S i ln a  Ili II lluRHDhBrfl 
i kolei owy cli oJcdwalMów Hennebergac? d B ut ń ił U’35 za msłr. -  Fmn l|rt obwiło fliim, ttBnfeś*ntiłe ^  l i l i i  | ł i  «I6QW9U1U. IKNIlelJtil JJ, flUIllb.l.



6 G Ł Ó b  N A ftO B tR * Nr. 132.

mań odpowiedział na interpelacją, żo sąd o spra 
wh pozostawia zdrowemu zmysłowi Anglików. 

• * *
Za eo się w Prusieeh nadaje szlachectwa?

Pan Fritz Friedlander otrzymał od cesarza W il
helma szlachectwo w nagrodą za to, że przez wy 
kup majątków z rąk polskich popiera dążewa i 
pracą komisji kolonizacyjnej. Cesarz Wilhelm
miał przed niedawnym czasem powiedzieć, że dla 
niemca, który wykupuje polskie majątki nie ma 
dość wysokiego odznaczenia.

OSTATNIE WIADOMOŚCI.

NEKROLOGIA.
WIKTOR KOLOSVARY, .adea dwora, b. 

dyrektor koloi państwowej, tzmari dali w Kra
kowie, w 70-tym rok a życia.

Jązyk polski na kolejach w Król. Polskiem.
•Jak donoszą z Petersburga, w minLsterjum 

komunikacji utworzono komisją pod przewodni
ctwem Ketritza w celu rozwiązania sprawy ję
zykowej na kolejach Królestwa Polskiego Obo
wiązkowe używanie języku rosyjskiego pozosta
wione bądzie w stosunkach zewnętrznych z wla 
dzami i w spiawaeh mobilizacji, a do wewnętrz
nych stosunków dopuszczony będzie język 
polski.

Telegramy.
(z dnia 17 marca).

Lwów. (tel. pryw.) „Gazeta Lwowska'* o~ 
glasza: Wyższy sąd krajowy w Krakowie za 
mianował auskultantami praktykantów sądo
wych Aleksandra Grzywacza i Witolda Durę.

Nowe wybory do Rady powiatowej w po
wiecie zbaraskim rozpisało prezydynm namie
stnictwa, dla grupy gmin wiejskich (12 człon
ków) na 24 kwietnia, dla grupy gmin miejskich 
(3 członków) na 25 kwietnia i dla grupy więk
szych posiadłości (11 członków) na 28 kwietnia.

Lwów. (tel. pryw.) Do „Chwili1* telegrafu
ją z Jarosławia, że ubiegłej nocy włamali się 
złodzieje do magazynu jubilerskiego M. Lippe- 
ra i zlupili go doszczętnie. Szkoda wynosi prze
szło 24000 kor.

Lwów. (tel. pry w.) Przy dyrekcyi bndowy 
dróg wodnych obsadzoną będzie pewna liczba 
posad inżynierów z poborami urzędników .pań
stwowych od 10— 7 rangi. Posady te są do ob
jęcia za kontraktem.

Lwów. (tel. pryw.) Wydział krajowego 
Tow. naftowego na wezwanie ministoryum skar 
bn zaproponował na członków przybocznej ra
dy rzeczoznawców dla opodatkowania olejów 
mineralnych dra Stefana Bartoszewicza, sekre
tarza Towarzystwa naftowego i redaktora „Naf
ty", Pieniążka, dyrektora rafinoryi nafty w Li
pinkach, a na zastępcę p. W ładysława Wahla 
dyrektora rafinerji nafty w Krośnie i Igna
cego Za u bera dyrektora rafinery i nafty w Li
pnicy.

Namiestnik hr. Andrzej Potocki wyjechał 
dzisiaj popołudniu -pociągiem pośpiesznym do 
Wiednia w sprawach urzędowych.

Rozprawa przeciw’ Hartlebowi i Korke- 
sowi o demonstracye podczas posiedzenia sej 
mowego zakończyła się dzisiaj w południe. Przy 
sięgli, którym postawiono 8 pytań, wydali wer 
dykt uniewinniający a trybunał wvdał wyrok 
uwalniający.

We Lwowie pojawiły się fałszywe pięcio- 
koronówki, łudząco podrobione. Oszuści pusz
czają je m ię d z y  pod mi 6 jsk cli wieśniaków, przy 
bywających na targ. Wczoraj za rogatkę Żół
kiewską oszukał ktoś wieśniaka płacąc za drze 
wo fałszywą pięcio-koronówką, z której wieś
niak w ydał resztę.

Towarzystwo internatów im. Konarskiego 
zawiązane w roku bieżącymi, postanowiło otwo
rzyć ? dniem 1 września bil pierwszy internat 
na 50 uczniów. Zakład pozostawać będzie pod 
patronatem dyrektorów gimnazjów polskich w e  
Lwowie.

Dzisiaj przybyło tutaj dwóch delegatów 
związku właścicieli drukarń z Wiednia i wie
czorem wspólnie z gremium lwowskich właści
cieli drukarń oraz delegata zecerów. wśiód któ

ryełt jest także delegat z Wiednia, Reifmiiller, 
odbędą oni posiedzenie celem nawiązania ewen 
tualnyeh rokowań.

Schód nietu
Wiedeń. Walno zgromadzenie akc. Tow. 

„Schódnica“ przeznaczyło z czystego zy stu 694 
tysięcy koron dywidendę wys. 30 kor. a resztę 
na nowy rachunek.

W ojna rei Wij na we Francji,
Paryż. Zarządzenie, ministerstwa spraw we-: 

wnętrznych, aby przy inwentaryzacji me posłu 
giwano się siłą zbrojną, dzienniki opozycyjne 
Uważają za cofanie się rządu i zaznaczają, że 
katolicy mogliby się cieszyć z .tego, gdyby to 
ustępstwo rządu nie było podyktowane zamia
rem, aby przed wyborami nie dopuścić do krwa 
wycb starć i aby pozyskać dla siebie także gło
sy katolików.

Paryż. Wczoraj odbyło,s*ę tu zgromadze
nie 6000 osób, zwołane przez Franciszka Coppecf 
go. Po ostrych mowach przeciw rządowi uchwa 
łono założyć „Ligę dla ochrony katolików**.

Katastrofa w kopała i.
Paryż. Dzienniki wzywają władze gminne, 

aby dla straży pożaAej w Paryżu zakupiono a- 
paraty ratunkowe, które przywieźli do Courrie- 
res robotnicy westfalscy . które okazały się tak 
pożytecznemi

Wybuch w fabryce.
Paryż. Wczo, aj o 6 wiecz, nastąpił wy buch 

w fabryce dla wyrobów chemicznych na Rue 
YTeille du Tempie, przyczem L0 osób odniosło 
okaleczenia, w tera 2 ciężkie. Wskutek eksplo
zji wybuchł pożar i objął schody. Mieszkańcom 
domu groziło niebezpieczeństwo uduszenia, ale 
straż wyratowała ieh przy pomocy drabin.

Telefon bez drutu.
Londyn. „Daily Telegraph" donos z To

kio: Zarząd marynarki ogłoszą; że oficer mary
narki Kinuro wynalazł sposób telefonowania bez 
drutu

Katastrofa kotojowa.
Lutidyn. Ostatnie doniesienie Biura Ełeute- 

ra z Nowego Jorku, oblicza cyfrę osób, które 
straciły życie podczas zderzenia pociągów na 
kolei Deu\er and Rio Grandę ua 40 Wiele osób 
odniosło rany Piętnaście trupów spaliło się pod 
czas pożaru jaki wybuchł po zderzeniu.

Zabójstwo w Warszawie:
Berlin. Biuro Wolfra donosi z Warszawy, 

że wczoraj zastrzelono tam na ulicy dwóch po
licjantów, Sprawmy zbiegli.

Nowe rozruchy.
Teodozja. (Pet. aj, tel.) „Goniec Krymski" 

donosi, że w przewidywaniu świeżych rozruchów 
na linji Sebastnpol —  Koaava, (? ) ma przybyć na 
stację Symferopol pociąg pomocniczy- » dwo
ma armatami i  tizema mitralozum (.

Kanały 1 tunele i Rosji.
Petersburg 16 go muren D/.iś zyna swe 

posiedzenia zatwierdzona komisja celem rozwa
żania projektu przedstawiciela syndykatu ame
rykańskiego, który proponuje budowę kole, z 
Kańska przez zatokę Berynga i Alaskę z budo
wą tunelu pod cieśniną. Syndykat proponuje 
budowę kulei na swój koszt wzamian ze nadanie 
inu prawa eksplootacji przemysłowej pa.-;ma zie
mi wzdłuż toru kulej owego szerokości 24 wiorel.

Z Rosji.
Moskwa. (Pet. aj. et].) Partje skrajne u* 

ohwalily Zmienić sswą taktykę, zizee się usiłowa 
niu wywołania rozruchow i brać udział, w wal 
ce parlamentarnej.

Petersbm g. (Pet. aj. żel.) Doniesienie pLm, 
że m mister kolejowy zamierza, tłae dymisję 702 
urzędnikom kolej i trenskaukoabiej jest bezpod 
stawne.

NADESŁANE.
Rubryk* t-. ulu pe-thod*! cJ Redakcji, M .cir  też 

nie odpowiada. .

Przy zrpnłenheh okazuje się czę&to potrze
ba użycia dobrego środka opatrunkowego. Otóż 
najlepszym i najpewniejszym, jaki się dotąd cm 
kazał wskutek swegr, ochładzającego działanm 
służącego przeciw wszelkim zapaleniom jest w 
całej mouarcbji uznana domowa maść pragaka
2 apteki B. Fragnera «. M. dostawcy dworu w 
Pradze, ponieważ zaś maść powyższa nawet 
przy kilkuletnim  przechowaniu me zmienia się

i nie pruje, powinna być w każdym domu w 
zapasie. „

Patrz ogłoszenia.

Zwracamy uwagę Szan. P T, Czytelników 
na załączone do dzisiejszego nakładu miejsco
wego

Sprawozdanie kasy zapomogowej 
Stow. kupców i młodzieży handlowej w Krakowie 
z działalności za pierwszy rok swego istnienia.

Oszczędna gospodyni patrzy przy zakupuie 
towarów przedewszystkiem na dobry gatunek. 
Dlatego używa do pociągania podłogi tylko 
0. Friłze‘go bursztynowego lakieru olejnego 
(Fritzelack), który mimo pozornie wyższej ceny 
—  z powodu swej wydał nusei (1 kg. wystarcza na 
jednorazowe pociągnięcie średniej wielkości pc 
koju) oraz, swej trwałości jest tańszym od każde
go innego fabrykatu konkuiencyjnego.

Wszystkim odczuwającym 
osłabienie i wyczerpanie

nerw ow ość i brak energii, 
przywraca Sanatogen na no
w o odwagę do życia i siły 
iyw otne. — Swiatne opinie 
w ‘ jce,j niż 8C#J protescrów  
i lekarzy. D o n-J>yoia w  ap
tekach i drogeryach. — Bro- 
szu-y rozsyła darmo i opla- 
tule Bauer Ł  Co, Berlin S.
W . 48. Jeneralne zastępstwo 

C. Brady, W iedeć I.

Pierwszorzędną

P r a r o w c i a  sukien męskich
L E O N A  G R A B O W SlC  EGO

(właściciel firmy GABRYEL GRABOWSKI) 
W  KRAKOW IE 

*nvy ulicy Szpitalne! pod L. 36, teL nr. 561
zawiadamia P. T. Klientów, 

że ma*erjaly angielskie w bogatym wyborze na

k o c e a s .  b p O a w z t e z y .
Krmkówr, u l Z w ie r z y n ie c k a  1. 27.

podejmuje się wykonywania wszelkich robót 
budowlanych w Krakowie i na prowincyi 
z materyału własnego lub dostarczanego oraz 

wykonywan-a planów i kosztorysów.

Po powrocie z kilkuletnich studców z iryża 
objęłam kierunek artystyczny zakłada litogra

ficznego pod firmą

JUŁJI SZ MIEN
zarazem zawiadamiam Szanowną Publiczność, 
Ze % dniom 1 kwietnia zakład mij będzie prze
niesiony do dawnego domu po ś. p. Walerym 

Rzewuskim olk-a Kolejowa Nr 11
Klementyna Mien.

Pewien dawny Doktor medycyny 
pisał w  ostatnich czasach do swej 
wychowanki: „Jako Doktor i twój 

ęjnfeknn zalecam (-i, abyś nie używa* 
$ żadnych różów ani blanszow, 
wyjąwszy jedynie cokolwek Cremo 
Siułon’a każdego poranku, a zacho
wasz powłokę ciała czystą i bez ska
ey-

L. Simon w Paryżu ulica Faubourg St. Martin

Potrzebny zaraz zdolny kucharz z płacą 100 
koron oraz praktykant do kuchni. Panna znająca 
Łrawieczyznę mogąca zastąpić panię donm znaj
dzie również umieszczenie. Zgłoszenia do restau 
racji Hotelu Saskiego.

Największy zakład krawiecki w kraju NA ZAMuWIENIA WYRABIA NAJWY
TWORNIEJSZE UBRANIA Z MAT ERYA- 
LO W  KRAJOWYCH I ANGIELSKICH. 

ormJB TTBTlAft 1JOTOM̂ TTCM W f c J L S J t f E G O  VSTYFtO&TJ.
Związek, katolickich .krawców w KRAK0*'E’ "• twffi BUA^^HaKGł6w"VIP'



APTEKA
Fortunata

A L E W S K I E G O
akowie, Szczepańska 1

pcleea
Ttfpii jąc3 ■jrobj błung: 
o s e n  „Jahra“ , wyśmle- 

y  środek do konserw owa- 
w łosów , usuwa Zupież i 

ąd z g łow y, wzmacnia ca- 
ki w łosow e i zapobiega 
padaniu. — Flakon kor 2 

176 50
a“  K a l l  c h l o r l c n m  p a -
. d o  ze b tfw , w ybiela zę- 
desinfekcyonuje i konser

wa jamę ustną. — Tuba 
hal.
“  a r t i s e p t y c z n a  w o 

d o  u s t ,  znakomita w o
do utrzymania zdrowych 
ów i do płukania ust. — 
kon kor. 1.20.

w a t a  J H e n t o fo r m o -  
a ,  w ypróbow any środek 

y katarach nosa. — Pu- 
“O 40 hal.

i /  aszel, chrypkę, zailegmienie,bole w szyi, 
w piersiach i stawach, stany gorączko
we, nudność, osłabienie usuwa udzna- 

czony kilkakrotnie wonny płyn z wyciągów 
roślinnych ze znakiem »Eisa Fiuid«. 12 flaszek 
małych lub 6 wielkich kosztuje opłatnie 5 ko
ro n k i małych lub dwanaście wielkich llaszek 
8 kor. 60 hal. u jedynie wyrabiającego E. V. 
Fellera, aptekarza w Stubicy, Elsaplatz Nr. 50 
(Kroacya). Polecenia godne są także Fellera 
przeczyszczające pigułki rnmbarbarowe ze 
znakiem »Elsapillen« 6 pudełek oplatnie 4 kor. 395 1

Ważne na czasie U!
P IE R W SZ A  W  K R A K O W IE

CHEMICZNA PRALNIA I FARBIARNIA
posługująca się parą uskutecznia szybko i dokładnie czyszczenie i farbo
wanie garderoDy damskiej i męskiej, sprutej lub w  całości, czyści p ię
knie d yw a iy , portyery i firanki w krótkim czasie i po cenach bardzo 
umiarkowanych. Pensyouaty i klasztory mają znaczny opust. K R A K Ó W

— --\.s--------- ---------- -------------”  ------P LA C  M A R Y A C K I 9. J. W. T R ZE C IA K . 607

k konkurencyjny
w edług syste 
mu amerykan 
skiego w każ- 
dem położenin 
idący, d o b r e j  
k o n s tr u k c 'y i,  
z trzyletnię pi
semną gwaran- 
cyą za dobry i 
dokładny chód. 
Cena zł. l -45, 
przy odbiorze 3 
sztuk 4 zł., z 
tarczą wieczór 

ecącą 1‘65, 3 szt. 4'50.

pr2eZ Hannsa Konrada
ę w  Brfix, nr. 1230 (Czechy) 
'ustrowane cenniki z prze- 

rycinam i zegarów, towa- 
rnych i złotych, w ysyła na 
ratis i franko. 2228 2

ym i sta rzzfin  nu łtin iora
ę pouczającą nagrodzoną 
w  nowem  pom nożonem 

Radcy lek. Dra Mullera o
mach nerwów i systemu 

sexualnego,
‘ eż o ich leczeniu. W ol- 
łka w  kowercie za 1.20 

czk. poczt. 949 52
Curt Rober, B r in n ir tw e ig .

A ł T ł T A
, dóbrzo ułożona, go

dła braki znajomości, 
’e na tej drodze towa- 
ycia inteligentnego, w 
0—40 lat, tylso na sta
dzie. — Łaekcwe zgło- 
roszę nadsyłać do Ad- 
cyi sGłfisu Narodu« dla: 

Sierota 1880. 058 10

nstiao bezdzietne
bie wziąść na własność 
nkę 3—4 letnią, zdro- 
ną, sierotę bez ojca i 
i. Adres: C. 0 . 44 po- 
nte Kraków. 642 3

185 0 

Niema pryszczów!
w yrzutów  w ą g r ó w ,  
piegów , p l a m  wątro- 
bianych i innych nie- 

ści na twarzy, ten kto 
sławnego, prawdziwego 

iego, całkiem nicszkodli- 
eka ogórkow ego, C. B A L - 

ktćre czyni skórę świe- 
i młodą. Skutek następuje 
o po 2—3-krotnem wtar- 

; ba zwracać uwagę, ażeby 
jflaszce uwidocznione było 
o „B A L L A S S A ". Flaszka 
o tego prawdziwo angiel- 

dło ogórkow e 1 K . Puder 
h. i creme ogórk. kor. 2.— 
cia w  każdej aptece. W y- 
cztą przez Aptekarza C. 
SA, Budapeszt Erzsóbet- 

Skład głów ny: Reim  i Sp. 
w ie i w  każdej aptece i 
Schwarz apt. Przemyśl.

Z R A N I E N I A n a
'każdego rodzaju winny hyc przed jakimkolwiek zanieczyszczeniem dthro- 
I nione, — gdy z przez takowe najmniejsze zranienie w bardzo ciężką 
ranę zamienić się może. Od 40 lat znana maść ściągająca, zwana

I ■  Prager Haussalbe, okazała się do tego najstosowniejsza. —  Maść ta
“  utrzymuje ranę czysto, och] ania takową, łagodzi zapalenie i ból, działa 

ochładzająco i przyspiesza zabliźnienie. 1946 15
(PQT Przesyłka codziennie.

I Cena 1 dużej puszki 70 hal., 1 małej 50 hal. —
I Z a  nadesłaniem kor. 3-16 za 4/1 puszki, kor. 7
[ za 10/1 p., franco do w szystkich stacyj austr.- 

5. monarchii. —  Wszystkie części ojiakowania no
szą prawnie deponowana markę ochronna.

S K Ł A D  G Ł Ó W N Y :
■ F R A  G N E R , c. k. dostawca Dworni

A pteka „ p o d  czarnym  o r łe m " ,  PRAGA, ( la ła  Stron a , róg  ul. H eroda 2 0 3 - 
łS k ła d y  w ap tekach  A n itr o -U g g ie r . —  U K rakow ie w zn aczn . M a ia c h *

\ i.:''};
l & m w

| dla wyjeżdżających do Brazylii!
W AŻN E

S Ł O W N I K
P O R T U G A L SK O -

POLSKI
opracowany pod redakcyą F. B .  Zdanowskiego 

wyszedł z druku.

Nabywać można u F. B. Zdanowskiego w drukami 
Władysława Teoaorczuka w Krakowie, ul. Zielona 7 

oraz we wszystkich księgarniach.

Cena egzemplarza w płóciennej oprawie 7 kor.
w skórzanej 8

7 kor. =  2 rb. 80 kop. =  5  mk,
8 kor. =  3 rb. 20 kop. ~  5 mk. 40 pf.

DACHÓW KI żłobione i g ą s io ry * "*  
ŁUPEK szląski, angielski i francuski 
ETERNIT patent, łupek asbestowy 
PAPĘ dachową ogniotrwałą m m m  

z pokryciem lub bez poleca

Skład materyalśD GicAod; cIi
Krakom, Staromiślna 20.

1en1

=7)

Po tym z n a k u  
poznaje się skle
py w których

sprzedajd się wyłą
cznie S IN  G E R A  
maszyny do szycia.

Singer Komp. Tom. ale . maszyn de szycia
Krakom, Szpitalna 40.

F I L I E : F I L I E :
Kraków Kaźmierz, W oln ica. Nowy Sącz, Jagiellońska.
Chrzanów, M ickiewicza. 9anok, Jagiellońska obok K ółka
Tarnów, W ałowa 15. roln iczego.

Rzeszów, Trzeciego maja 5.
Ostrzegam y naszych P. T. O dbiorców  przed maszynami, które do

starczają inni kupcy pod nazwą „O ryginalne aingera . Poniew aż 
naszyoh maszyn do szycia nie oddajem y n igdy  żadnym kupcom 
do sprzedaży, przeto dostarczan0 przez n ich  maszyny pod nazwą 
„oryginalne Singera“  — są w  najlepszym  wypadku stare, używane, 
z trzeciej ręki nabyte i odnawiane, za które m y ani odpow iedzial
ności nie przyjm ujem y, ani też do takow ych  potrzebnych części 
nie dostarczamy.

„Inform ator44
Kraków, Szpitalna 34

poszukują zaraz ceiem umieszcze
nia : d y e t a r y u s z a ,  rym m a, 
dwóch leśnych, leśniczego zdol
nego, dwie dziewczęta do Kryni
cy, potowych do dworu, ogrodni
ka, służącej, gospodyni, buchal- 
terki, bony Niemki, szafarki, stel
macha umiejącego także kowal
stwo, stangreta, dwóch pomocni
k ó w  ogrodniczych. P ren u m eratorów  
in fo rm u je  bezp łatn ie  660 2

0RACYE
przemowy i powinszowania przy 
uroczystościach weselnych, za
ręczynowych, n a r o d o w y c h ,  
imieninach i innych okazyach. 
Przewodnik do pisania listów 
miłosnych. Kuplety i Monolo
gi. Zbiór najużywańszych pie
śni polskich. Zebrał i ułożył 
STANISŁAW TOMASZEWSKI 
vf Bydgoszczy. Powyższa ksią
żka w Prusach zakazana a wy
dawca na więzienie skazany. 
Kto nadeśle 1 koronę w zna
czkach, otrzyma 0RAĆYE fran
co. Adres: ZYGMUNT TOMA
SZEWSKI, Kraków, ul. św.

Krzyża Nr. 7.

prawdziwe 
| harcyńskie

znakomite ś p i e w a k i ,  
z m iłym łagodnym  g ło 
sem, turkotam fleto

wym gwizdkiem  dzwonkiem, także 
przy św ietle śpiewająee, sprzedaje 
po 4, 6, 8 i 10 złr. Przesyłam  także 
pocztą za zaliczką z poręczeniem 
wartości, oraz nadejścia zdrewyoh 
do m iejsca przeznaczenia. —  P ole 
cam równ±«j.. 8 *  m ie s z k i h a r c y u -  
“ k i e  dobre do rozmnożenia —  p o  

1  z ł r .  i 1  z ł r .  5 9  e t .
Hodowla prawdziwych UirejiieUb Kiiarkoi 

J.  S Z U F A
Kraków, ul. Floryańska 38.

Sukniajedwabna
wieczorowa, prawie nowa do 
sprzedania. W iadom ość ul. 
Pługa 44. I. p. di zwi na prawo.

0 wsparcie
prosi biedna seminarzystka, sie
rota, pozostająca bez opieki i 
środków do dalszego kształce
nia się. Łaskawe datki uprasza 
do Administracyi »Głosu Na- 

rodu«.

0 0 0 0 0 j ( Q 0 0 © 0 0

Bardzo tanio!
OB 1 k o r . enkienki dziecinne, ot 3  kor. eikoio 
damskie, przyjmuje się do roboty.
Ul. Poselska 151 p .  ifiijna.

5K. i w i p j  zarobku dziennego

Towarzystwo 
domowych 

robot 
pończoszko

wych.
Poszukujem y osób obojga płci do 
w yrobu  pończoch  na naszej m aszy
nie. Pojedyńcza i szybka praca piz,ez 
cały  rok w  domn. Żadnych poprze
dnich w iadom ości ni u petrzeba. Od
leg łość nie stanow i przeszkody a my 

sprzedajem y prace.
Tow arzystw u dom ow ych rob ót p o ń czoszk ow ych . TftosH. 'Wmttick i Ska.

P R A G A , Petrskrt nam. 7 —47.

2 TOKCJE
kawalerskie z osobnym wcho
dem, widne i  przyjemne na I 
piątrze front, od 1-go kwietnia, 
do wynajęcia. Wiadomość: ul. 

Długa 1. 44 I p.

Kilka strzelb
kaliber 16, Lankastrówek do 
sprzedania. W iadom ość o Ad- 

ministracvi dziennika.

Naśladownictwo wzbronione.

Pól kilo pierza gęsiegotylko 60 cnt.
Rozsyłam  zupełnie nowe, szare pie
rze ręką darte 1 kilo tylko 60 ct., 
to samu w  lepszym  gatunku tylko 
70 ot. w  pocztow ych  pakietach pró
bnych 5 Kg. za pobraniem poczto- 
wem. J Krasa handel pierzem w  Sm- 
chowie koło Pragi (Czechy 690). W y 
miana dozwolona. Upraszam o d o 
kładny adres____________________ 119 4

Ziarka ochronaar

Linimecf. Capsfcl comjL.
■attąpienlo

Fain-Expelleru#
jest powszechnie znane jako wyśmieliby 
bóle uśmierzające nacieranie; d i .n - j j -h  
we wszystkich aptekach po t  Ma 60 haL, 
Kr. 1.40 i 2 Kr.

Przy tupnie teg > powszechnie uhihi.-- 
nego Sroika domowego należy przyjmował 
tylko butelki oryginalne w p lelkach a 
naszą ochronną marką „kotw.cą", w te.-, 
czas jest pewno'..', ie .  się o*lzytnattf 
w y ró b  o r y g in a ln y .

I Apteka Dr. Richtera *
I  p o d  „z ło ty m  lw e m "  w  P r a d i ą
B ulica Elżbiety No.9nowy.
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ŁUPEK ASRESTOWY pat*nt H i CZEK, asnany przez 
władze rządowe jako najlepaiy ze znanych materjałów 
daehowych. — Nąjliujazy, najpiękniejszy dJtth ognio* 
trwały odporny na zmiany pewietrza. — Wieloletnie 

gwarancje. Liczne uznan a. 495 10

Reprezentacji: Kraków, ulica Starowiślna L. 20.
Generalne zastępstwo licówek fasadowych glazurowanych i zwykłych.

„ETERNIT
Biuro nauczycielskie

STEFIWH tarszóu z TIEflBECMill ZlłlLLIBB 
Kraków, ul. św. Jana Nr. 2, 
róg Rynku g ł .  poleca : Nsuozy- 
eiolki, Guwernantki, Nauczycieli, 
Guwernerów, oraz Bony rożnej 
narodowości. — Francuski, An- 
gi.lki sprowadzane wprost z

583 4

OGŁOSZENIE.

zagranicy.

Na sezon wiosenny 
i letni.

Najmodniejsze materye sukienne dl* 
Pi zew. Duchowieństwa, dla Pań i 
d la Panów  — w wielkim w yborze 
i  po cenaeh fabrycznych, p ó leca T w - 
o i l i z  F l u o t a  fabryczny skład 
sukna w Białej, Rynek Nr. 6 . Próbki 
w ysyła się na żą iatiL , Piesztki ró 
wnieś są do nabycia 497 5

Uczeń potrzebny do  f a 
b r y k i  w y rob ów  

cu k iern iczych  
Józefa Siermontowskiego 

w Krakowie. 
Zam iejscow i rnają p ierw szeń  

stw o. 643 3

O koło 120 lsolnych
n  . e r  J  dla mężczyzn wska- 
p U b u u  źe, ,,Stolien Anzei- 
ger“ Eieszyn, Teschen. Bliż
sza wiadomość11, z i dołącze- 

niem marki listów.

Miejsca praktykanta do 
gospodarstwa

poszukuje młodzieniec z V-tą 
klasą realną. Łaskawe zgło
szenie: M. N. 1500 poste rest. 
Kraków, za okazaniem kwitu 
inseratowego. 587 3

K a m i e n i c a
trzypiętrowa, rontowaa, jest pod w y 
jątkow o korzystnemi waranbami do 
sprzedania. — W iadom ość u adw o

kata Dra Stofana Kirchniayera.
322 0

Pomocnik pspodarczy
z ukończoną mższ. szkolą roln. 
z 6-lemią praktyką, obzaaio- 
miony dobrze z hodowlą bydła 
i mleczarstwem peszukuje miej
sca.— Zgłoszenia: J. F. S. L'piua 
dolna poste restante. 6313

Do wynajęcia zaraz
9 ‘ l W i l u i i ń  1 pra«dpc|B»j 
•H p O i i G J t ?  (stosowniedo
potrzeby kuchnia) z me s la mi
dla pań i małżeństw — G obie
5 II p. Wiadomość na miejscu.

646

Potrzebny jest zaraz

chłopiec do praktyki
Z ukończoną 1 klasą gimnazyalną 
do handlu tow arów  mieszanyca P io 
tra Jarosza w R adom yśla kolo Tar

nowa. 386 5

Z powodu że Zwyczajno Walne Zebranie Członków Kasy 
chorych przy Gal. Tow. farm. »Unitas« w Krakowie ogłoszone 
na dzień 11 marca 1906 r. dla braku kompletu do skutku nie 

przyszło, odbędzie się

nadzwyczajne tt?alne Zebranie
dnia 25 marca 1906 r. o godzinie 0 rano w lokalu własnym 

ul. Mikołajska L. 2 I. p.
PORZĄDEK DZIENNY:

1) Zagajenie. «->7 l
2) W ybór delegatów z ramienia pracodawców.
3) W ybór komisyi rewiz/jnsj.
4) W ybór członków sądu polubownego.
5) Sprawozdanie z obrotu funduszów i rocznego biiansu.
6) Wnioski i interpelacye.

Kraków 16 marca 1906.
M*. f. " W ł a d y s ł a w  M i ę t u s  Mg. f. A n t o n i  Ś m i e s z e k  

"a sekretarza. prezes.

Porter mMo r p U n y  wytrawny
w

poleca

BflWEŁKfl
c. i k. dostawca D w om

w  K rakow ie.

najlepsza Pasta do podłóg

Najpodatnifjsza! Najwytrzymalsza! Natomiast w użyciu najtańsza!
Składy w  Krakowie mają Reim i Spółka, we Lw ow ie A lfied  Beacock, w  Oświęcimiu Jakób Tobias, 
w K ołom yi S. i. M. Feldmann, w  Tarnowie W l. Bracha nast. K . Rósner, w Nowym  Sączu S. Lichtman, 

w Przem yśla M. Beglllckter, w  Ż yw cu  A. W aniek, A . Pawluszkiewicz, 659 10

Wspierajmy przemysł knjowy|
i jedyne u - większą skalę prowaiioae tego  rodseja aki 
jtńskie przedsłębłorciwe, dające «o łn ość z a r o b k i  klikam 

daremaie pracy posnkującym panientem
Z nadchodzącym  aczonem letnim rozpocząłem w  mej praaewwi r y l  
pończoch, pońoaoacek daiecifeych 1 skarpetek a bewtunr, aiai, jedwaf 
i półjedwabia przy najstacam  eissem wykońazcaua, po m ożliwie Baji 
seych cenach. — P riy jm aję  większą 1 mniejsze • oatalanki prywakaa I 
kotee podrabianie pcśceoeh , skarpetek i wazelkic w n krea pow yćl

wchodzące raperaeye. SIT
Udzielam również nauki na najnowszego systamn matujcie 

esossniezej sMiramara za hcjeezaie niekiem wjnągrodsenioi 
Łaskawe zgłoszenia a wyjątkiem aiedziel i świąt eałodzier 
w  m aszyn ow ej p racaw a i paAezeek, skarpetek, p n lsza a zsk  deia 
ayak i „ sza lk iok  iasyeh  w yrębów  trrkotow yeh F ra a e iszk a  Wi 

w i a n  w  K rakow ie, a lia s  D l i f *  ar* i l  I pi|tra

Pols.R Oenni/i na r. 1906
z przeszło 1000 ilustracyami wysyła na żądanie każde|

gratis i fra oa *
P IE R W S Z A  F A B B Y K A  ZE G A R K Ó W

B A N N S K O N K A D  w B r iix  (Czechy) Nr tl
Zegarek niklowy remontoir K . 3. — System R osk op łf 
tent K . 4 — System Roskopf cekrny > u lo w y  rem.,

finalny szw ejc Syatem K  4. — Rosk<pf Patent K  ! 
ozłacany remontoir z werkiem „Lana11 K. 7'50 h. — 

brny rem ontoir zaopatrzony pieczęcią c. k. urzędu, i 
b ter czego K. 7 60 h., podw ójnie kryty 1L5') h. — "Srołl 
opancerzony z prężyną 15 gr. ważącą K . 2"40 h. — R| 
Tala rem ontoir z werkiem „Luna* K  9'ćO h. — Zegarek Ą 
kułrą K. S >0 h, — Budzik K. 1>-90 b., -z cyferblatem ś|

  cącym w  noey K. 3'30 h , kuchenny K. 3. — i o każl
.zegarka 3-letnia sumienna pisemna gwaraneya. Żadne ryzyko! Zam l 

dozwolona, albo pieniądze z powrotem . Proszę zażądać polski Cel
zegarków.

I&llep&zj tłuszcz roślinny
z owoców kokosu jest jadyaia akała roku 1902

r uznany i polecony przez c. k. Zakład doświad
czalny dla środków spożywczych powszechnego 

austryackiego związku aptekarzy 
jako najlepszy tłusz de potraw teraźniejszości .

R t r a r s s o t
l z fabryki Kanerolu firmy I

EMANUEL KI1UNEK & S03N , WIEN
C. i k. dostaw cy dworu założonej w r. 1880.

H w dziwy wtenczas, gdy opakowane 
■n opatizone słowem .Kunerol* 

i marką ochronną.

f

CD

dajiuyższe odznaczen ie.
10 złotych medali. I 'w
ZYGMUNT FLTJSS

I-rzędny 7aklad 
parowej farbiarni

Ghamiczna 
Pralnia

Fubiorów, suhten i mat.eryj,
[ wszelkiego rodzaju uniform 1 
itdf wstanie całym i popnt 

tum.

F a b r y k a :  B e r n o ,  Z e i l e  3 8 .
IW hon ł filio  • w  K r a k o w i e  tylko ul. św. Krzyża 7, 
Wl 1 ao llu  l l i j o  . we L w o n l e  tylko ni. Sykstusta 26.
Zamówienia z prowincji w ykonyw a się skrupulatnie-

iB&T  U ob ec  nadu ży ł p r ó s z ;  dok ład n ie  uw ażać na m ój ad res.

Obrazy olejne i rodzajowi
po cenach bardzo niskioh. —  E LEICHT, Kraków ulica Pijj 

przy bramie FloryaAskiej, poleoa wielki wybór r. m własnegij 

rebu. —  Najstarsza firma w tym zawodzie założona w 1866



W yc:ąg  ten. który jest 
enlkitm gęsstzonym  roz- 
czynem eteryczno olejko- 
••ycb balsamiczno-żywi- 
cznych substancyj świer- 

a, nadaje * if d ° letnich wzm acnia
nych kąpieli w annowych i pole
ją  £*  lekarze usilnie od przeszło 

Jat dla dzieci i dorosłych. Na 1 
iel 80 b., r »  12 kąpieli 8 K , 24 

kepteli 13 K  44 h. opłat. 
G łów ny skład

Julius Bittner
k. ■. k. Hstlleferast

Ajtnkcker la ReJekeaaa (1. ftst.)
Żądać należy wyraźnie B l t -  

er> w jrek dw  ■ H elch rann
. (>.), gdyż iatnieją ' liczno naśla- 
wania " a a  bOi 13
• Lvrow i« w  aptece Szym ona Haya 
tokarza e. 1 k. nadwern, dostawcy-

ompletne
pro? dla połtżiic
cawione i polecane przez W W P P . 

jfe so ró w  g inekologu  i połoźai- 
a na U u.w ersytecie Jagiolloń- 

m sprzedaje w yłącznie S K Ł A D  
A P T E C Z N Y

C farm. J. KismensiBwirzowBj
Krakowie, Karmelicka 15.

Dzierżawy
c. 150 mórg, potziku je od 
raz lub od 1 siorpnia b. r. 
zachodniej Galicyi, najchę- 
ej blisko Krakowa. Oferty 
oszę nadsyłać pod „MARYA" 

Łobzów post. rest. 651 2

Nowo otworzony

lep chrześcijan®
Antoniegu Góieckiego

środku Hali Sukiennic L. 8,
patraony w  bieliznę wszelkiego 
*ajn, Chustki, Chusteczki, Poń- 
ohy, Parasole, zapas przyborow  
anteryjnych i zabawek, które 
zedaje po cenach m ożliw ie naj- 
zych. Polecając się łaskawym 
lędom  Szanownej P ubliczności, 

kreślę się z poważaniem 
15 AN TON I GÓRECKI.

Zakład komisowy
Telesznickiej
w  KR A K O W IE  

■l!cy Szewskiej I. 10. I. *.
eca: K od p etne urządzenia salo- 
, sypialń, jadalń stylów ., serw is 
el. saski składający się ze 134 

, kantorek i Sekretarka (ant.), 
any perskie i zwycz., pianino, 

epian, biblioteki, biura, obrazy 
jk i i Kossaka, biżnterye, srebro 

delabry. lam py i różno sprzęty 
. i zwykłe. W ypożycza meblo 

urządzenia kilku pokoi. — Po- 
sze przedmioty przyjm uje się 

w  komis.

ajlepsse hygienlczne paryskie

TOWArtY GUMOWE
O C E LÓ W  SA N ITA RN Y CH  

poleoają 3184

eim  i Spo t ka
Byn ri w, Linia ErakiA-B. 

nnik darmo. —  W ysy łk i dy 
skretne.

HI WI0S1E. Nasienie koniczyn t
n l s ł r k u i n t j  d a k resi 

z  n a i r m i ą  ł i  a z y ito a l i i i ł (  k i ł ik * * ;n ia

Bisiius nsjlepszych tr a s  p a sie e iy c ^
Daslona marzyin

jako t o :

Burakom, Kapusty i innydJ, 5pw ia lns odmiany 
zboża do zasiemu — poleca

Don komłsowe-rclniezy w Bielsku.

W yzyłkę m niejszych iloźcl uskuteczniamy pocztą, W szelkich 
wyjaśnień udziela się jak najchętniej, — Cenni i darmo. —

Prawna och ron a : Każde naśladow anie f każdy przedruk podpada karze 
Nler .Jomobclą ustaw tłumaczyć się ale mętna.

Sędzia: Pan jesteś oskarżony o to 
żeś Pan prawie w szystkie pieniądze, do 
ostatniego halerza, wydał niepotrzebnie 
na zupełnie liche i bezskuteczne środki, 
chociaż Pan, jak prawie każdy musiał, 
w iedzieć, że t y l k o  Thierrego balsam I 
maść oentyfoliowa są jedynem i najpewnioj- 
szeml, najskuteozuiejszemi i niezawodne- 
mi środkami leczniczemi we wszelkich 
wypadkach, a to zostało też stwierdzone 
tysiącami podziękowań.

Oskarżony: Niestety, dałem się na
m ów ić kilka razy 1 uciekłem się do pier
w szych lepszych, zachwalanych mi środ
ków  lichych  i bezskutecznych i fałszo

wanych balsamów, czego teraz bardzo żałi ję.
Sędzia: Nieświadom ość nie jest podług nstawy żadnem uniewinnię 

mem 4ńb usprawiedliwieniem . D laczego nie kazałeś Pan przysłać sobie 
broszurki z tysiącam i1 podziękowań aptekarza Thiorreuo w Pregradzio, 
kiedy się ja przecież w ysyła  każdemu na życzenie za darmo opłaconą?

Oskarżony: Niestety i ta okoliczność nie była mi znaną.
Sędzia: Pod warnnkiem, że to Pan nczyni teraz, jesteś Pan tvm 

razem uw olniony od oskarżenia za przekroczenia popełnione przez to, 
żłs Pan nie troszczył się, jak tego obowiązek wymaga, o zarowie sw oje 
i sw oich. Powinieneś też Pan w przyszłości zaniecha nabywania i nży- 
wania wszelkich innych lichy h I bezskutecznych snm gatów  i fabyfika 
tów , a trzim ać się zawsze ty lko balsamu i maści Thierrego, jako jedynie 
pewnych, niezawodnych i zdumiewająco skutecznych środków. P r episy 
o zdrow iu chcą, zohyśmy ich w szyscy  ściśle przestrzegali, a nieposzano- 
wanie ićh, cs.y to > skutek nieświadom ości, czy toż wskutek niedbalstwa, 
poc.ąga za sobą naprawdę snrową karę przez chorobę, lub też co naj- 
mni.-i przez osłabienie ustroju.

Ku pom ocy oierpiąctj ludzkości i ku złagodzenia bólu  i chorób 
służy Thierrego balsam i maść centyfoliow a najnlezawodniej i nie po- 

rztbnjesz Pan już dłużej cierpieć, jeżel. Pan te, przytem l>ard-.o tanie 
środki, zawsre będziesz miał w domu i bez przerw y ich używał.

Thlerregt balsam jest niezrównanym środkiem przeciw kaszlowi, nie
żytom, cierpieniom piersiowym, zołzom, zapaleniu gardła, chrypce, zapaleniu 
starzeli, cierpieniom płucnym, wyrodn emu wątroby, kurozo.n żołądka, kolkom, 
zboczeniom w trawieniu — szczególnie przeciw  influenzie i t d. i sprow adza 
pewną pom oc i skutek.

Cena 12 m ałych flaszek lub 6 dużych, lub to 
tylko jedna wielka osobliwa flaszka z patentoteanem 
zamknifeiem 5 K  opłałnic.

Thierrego musi cistyfnitowa jest środkiem Non 
plus ultra przeciw  w szelkim chociażby nie wiedzi ć 
„ak zastarzałym ranom, zapaleniom, dolegliw ościom  
piersi, stwardnieniu p ie H i, podbiegnięciu krw ią 
wrzodom, puchlinie, wysiękom , zranieniom, róży. 
now otw orom , wzdym kom , ranom n dzieci pow stałym  
od leżenia i t. a.

Rozm iękcza ranę i w yciąga z niej bez bólu 
każde obce ciało, które się dostało do niej, jak ołów , 
szkło, drzazgi, piasek i r, d., zapobiega zawczasu 
użyta, prawie zawsze zakażenin krwi i sprawia, że 
nawet niebolesna operacya jest zbyteczną.

Cena 2 stolkiw opłaconych 3* 60 K.
Broszurę z tysiącam i oryginalnych podzięko

wań otrżym nje na życzenie każdy za darmo opła
coną.

W ysyła tylko po otrzymaniu należytości lub za zaliczką 
Aptekarz A. Thlerry w Prejrada bel Rohitsch-Sauerbrunn.

D ostać można w e w szystkich aptekach i drogueryaon.

A l t a n  e c f i t e r B ś l & n— <■ Sałatami t. Su
A.TlfiryiaPnsrad’1

1 26

Nowo otworzony

w m

Fr. Gioinskiego id KraRomie,
Rynek glowny Nr IB, I p (nad składem lamp firmy Ditmar)

poleca żakiety, kostyumy, spódniczki do bluzek i t. d. 
Fasony najmodniejsze. 637 6 Ceny najniższe.

■ joYa mi Zuliani i Syn
Pieimia Krajowa

Fabrjka wyrobów cementowych — Lwtfw 
FILIA: KRAKÓW  -  (POŁWS1E ZW IERZYNIEC)

polec a 309 3G
wszelkie wyroby betonowe jako t o : rury w różnych gatunkach 
i rozmiarach, posadzki kamienne Terrazzo-granito, imitacye 
marmurowe, posadzki HOLZIT, schody betonowe Terrazzo-gra- 
nitowe, wykonuje powały betonuwe żelaznej konstrukcyi, płyty 
trotuarowe i wszelkie roboty wehodzące w zakres wyrobów be

tonowych.
Wykonanie punktualne i rzetelne po najniższych cenach kon

tur* ncyjnyoh

CENNIKI gratis i franko.

13 ln t n »  p i w m  i w a r m y a !  I  
Baz k o n k ire n cy i I

5 KORON
Wspaniały szwajcarski Anker-Remontoir 

zegarek, systemu Roskopf, o doskonałym, 
silnym automatycznym werku, zakezpieczonym 
pancerzem, z pięknym em aliowanym  cy 
ferblatem (nie z papieru), w eleganckiej 
niklowej oprawie, opatrzony plombą orhroif 
ną, idący 96 godzin (uie 12 godzin), p o 
siadający ozdobne, z łocon e  wskazówki, 
doskonale uregulswany, z 3-letnią pisemną 
gwarancyą za sztnkę . . . .  K or 5‘ — 
trn sam ze wskazówką sek. . „  6’—

W  eleganckiej srebrnej opraw ie bez wskazówki sekund. „  10* —
taki sam z w skazów ką s e a a n d o w ą .......................................................   12'5 )

Zamiana dszwolona, Ittb zwrst pieniędzy bez iadnegu potrąoenla.
W ysy ła  za zaliczką 414 0

Pierwsza fabryka zsgarkiw HANNS K0KRAD w Bruk (Czechy) Nr. 349. 
B o p t i  i l ł i i t m u y  k t k l E i  z  p r u i z ł a  IDDD n z ir a m i n y i j ł i  i i|  k a ł d u i i  

u  żądania i i r n o  i i p ł .

Specjalny Zakład Instalacyjny
d l i  w od ocią gów , c i i t r a l i e i o  ogrzew ania i (a z ow e g o  esw setienia.

KrafeóiD, śiD. Sana 
Dr 10, Telelon 574

© 0 0 © © © * © © ©  ■ 
lwarczek gowy w

kaeh wielkich w pow pud- i 
skim do sprzedania. Wy-} 
rzawię kilka morgów grun- j 

Podgórzu, razem lnb p o - } 
nezo parcelami. — Parcele; 

owiano do sprzedania przy j 
Kopernika w Podgórzu. — 
dom ośc u Karola Breuera 
odgórzu. 635 8

W łaściciel c. k. patentu
I

!

S T A łT . F Z O ^ R O W I C E
Zakład wyrobów rymursUch, sicdlnrskich i gulanteryjno-

—  ■  BkńrTiłiiyph .......... .
K r a k ó w ,  n l .  F l o r y a ń s k a  £ .  458 0

P O L E C A  U P R Z E Z E , SIOD ŁA, K U F R Y , T O R B Y , NECESAIRY. 
P U G IL A R E S Y  I T. D

3uftan Tofear
p r o j ik t u j i  i I rz ą d za  f i c b o H ,  p u k t / i i n i i  i t n i o :

W O DO CIĄG I, STUDN IE, PO M PY, K A L O R Y F E R Y . W E N T Y L  AC YE, 
U R ZĄ D Z A N IA  SAM O CZYN N YCH  PIJA D E Ł  D L A  B Y D Ł A  W  S T A J
NIACH. K UCH NIE ŻE L # ZNE i U R ZĄ D ZE N IA  D L A  CIEPŁEJ W O D Y .

N A JLEPSZE PO LECEN IA. -  K O S ZT O R Y S Y  B E ZP Ł A T N IE .

Północno Niem. Lloyd,
(JSTorddeutscher L.loyd)

< eneralna Agentura dla Galicyi
we Lwowie, ul. Gródecka 93.

Kwarantann dla pasa 
żerów  z G alicyi zo 
stała zniesioną w obp„ 
czego pasażerowie do 
Am eryki m ogą zaraz 
z Bremen odjeżdżać.

Pegularna bezpośrednia komunikacja przewozowa z Bremen, 
pospiesznymi i pocztowymi parostatkami.

DO STANÓW ZJEDNOCZONYCH AM ERYKI: 
(Nowego Jorkn, Baltimore, Galreston) Brazyłjl, Argenty

ny (Bnenos Aires), Australji, Japonji etc. 
m y *  Bilety k i l i j o n  do  każdej s ta c ji r W n o c n t j Am eryki.

Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży, udziela i lilety
sprzedaje:

Generalna Agentura Póła. niem. Klofdnwe Zj wowie, ul. Gródecka &3.
Koresp. w język ich: polskim, ruskim, niemieckim.
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Zakład kamirniarHko-rzeżbiHrski
pod zarządem

JOZEFA KULESZY
B ip r z it iw  cm en tarza  krakow skiego  492

po8iui'a na składzie w ielki w_,bór potow ych  P O M M K Ó W  
ii PIA SK O W C A , MARMUKU,  GRANITU I LAB R A D O R U . 
Podejm nje się wykonania G ROBOW OOW , tak w miejscu, jak 
i n i  prowincji, w edług w łasnych lub dostarczonych rysun»ów

P O L E C A

roima i te
wyborowe

g a t u n k i

KAfI
palonej

najoowszym 
i nŁjiepsiyrn 

sposobem

za pomocą
gorqcego
powietrza

po cenach
najprzystęp

niejszych.
1881 0

K R A K Ó W
Rynek gł 44.

Założony w roku 1872

Zakład Rzeźkiarsko-Kanieniarski
BRACI

TREMBECKICH
przj ul. Rakowieckiej 7.

Podejmuje się wszelkich robót, w zakres 
kamieniarstwa wchodzących, tak w miej
scu, jak i na prow incji —  oraz poleca 
Piromny aykśr gitsHfih pomu-itća i ^okaw&u (dnflljapb 

po iMicb kudłi niskich

Technikum IMlittweida
D yrek tor: P r o f .  A . H o l z t .  K rólestw o Saskie.

U j ł s t i  Z ak ład  naukowy d l i  u jk s z ta łc in ia  u  e l ik t r e t s c b n l ic  i kndnwia m a iły ?
Oddzielne oddziały dia inżynierów, techników i  werkmistrzów.

jl Lakoratorya ilektrsteczniBłne i naizjane. Uarzztaty fabryszns-naukewe. U raki
1  szk . 3 8  kyła k s z ta łcą cy ch  si|  3GID. Program y eta . ndzlala l i k r i t .

p i e r w s z a  ' . r a k o w s ^
-ł

* eiehłro merhanirzno(PRŁRffiDR M W

Nanctwo piękność! 
Nanowa młodość! 
Nanown wdzięk!
zdobędziesz i otrzymasz ją  Fani 
drogą naturalną. Byó piękną, stad 
się piękną i piękną pozostać jest 
staraniem i p-agnn niem każdej 
pani. D ajem y Pani do tego śro
dek C r . - f .  W i l l i a m a  p r a w -  
d z l a c  a m e r y k a ń s k ie  t a 
b l i c z k i  „ A x » “  w słr.Bt o s o 
bliw ego rodzaju złoceniu są środ
ki iu na cerę me dającytn s*ę ani 
naśladować, an. prześcignąć.

Prot. W illi .ma prawdziwo ame
rykańskie tabliczki „A za* w swem 
prostem, nie wpad jąocm  w oko

V ! \  VOf 
H > GEBRAUCrteeBRAUCH

P o użyciu. Przed użyciom , 
i prłyjcm nem  zastosowaniu czynią! skórę taiikką jak aksamit, po- 
d»tn  ̂ i elastyczną, dają jej szczególnie delikatny koloryt i n itu - 
raluy połysk zupełaego zd .ow ia  i ozynlą ją  odporną na w pływ y pow ie
trza. Najdelikatniejsza skór- może znieść ostre powietrze, jest ubez 
pieczona przed wiatrem, nie cierpi od deszczu, nie opali je j najw ię
kszy żar słonoczny. Przy zastosowaniu tabliczok „A xa“ występuje 
już po dwn, trzech dniach wid o- ta zmiana cery. Jest ona, odtąd jasna, 
lica rumiane. W  starszym wieku panie i mężczyźni idziw ią się, jak 
zapadło i oliczki ł i o w u  się zaokrąglają w krótkim czasie, jak przed
wczesne zmarszczki i fałdy znikają. Szpetną cerę, skazy, zmarszczki, 
trądziki, wypieki, piegi, w y r }g . i ,  czerw oność nosa i t. d. usuwa się 
w zdum iewająco krótkim czasie. Jedna jedyna próba przekona Panią 
o cud wnem 1 działaniu tabliczek „A xa “ .

P rof W illiama prawdziwe amerykańskie U b l l c z k l  „ A l * ’ 4* 
jeżeli się wypełni należycie przepisy łatwe, wszędzie w ykonalne i nie
wiele zachodu wym agające, sprawiają, że skóra staje się miękką, p o 
datną, jej barwa świeżą, pory czyKtcon a piękność zupełną.

D o wszelkich celów  toaletos/ych. d o ’ kąpleii 1 pokoju dziecię
cego, żeby w łosy  utrzymać i opigkszyć, na skórę g łow y  i na cerę są 
tabliczki „A xa“ star.O v czo  najlepsaym środk.em.

Proi, Williama prawdziwe amerykańskie tabliczki „A xau są naj
lepszą rzeczą dla mężczyzn, pań. dzieci i niem owląt. Cena pudełka 
Nr. 1 i'2ó tabliczek do 25 razowego u-ytku) K  S-50, pudełko Nr. 2 
f58 tabliczek do 50-razowego ażytku) K  450, pudełko Nr. 3 (100 ta
bliczek do lOO-razowngo użytku) 8 K. W ysyła za zaliczką lnb no otrzy 
nianui nalezytoścl europejski skład B l v l c r a  P e r f u m e r i e  Wiedeń, 
I., Koblm arkt 1. 306 0

ScfidllsRhiłzkie jarzyny suszone
na au.iy, przyprawy, sałaty i sosy  są sterylizow ane o w yglądzie świeżo 
zerwanych jarzyn ogrod TTy c h , w artość pożywna i smak absolutnie ton 
sam. K onserw y te stanów ią obecnie wr elkie urozmaicanie, jak również 
O zccędność czasu i pieuiędsy Każda ossezędna gospodyn i pow cina się 
przekonać bezwaraukowa o doskonałości schóllschitzkich  jarzyn suszo
nych. — D o nabycia w K rskow ie: A. H awelza, K arol W ołkow ski, L eon  
Sykutowski, A  W ierzbm ow ski. S Lódl, M aurycy Jabloner, nadto w wielu 
innych handlacn spożyw czych ; w Tarnow ie: Taueusz SztsS, w Zakopa
nem Józef F»b Słowik, W alery an Płonka, K onrad K aim  i I  Jop K itclcr. 
W szędzie przepis gotow ania gratis. Żądać jednak wyraźnie Sohtillschitz- 

kich jarzyn suszonych i zwracać uwagę na znak ochrony.

FritU Bitter von Felblinger et Ge.
ces. i król. Fabrjkn koiisern ■ suszonych jarzyn 

Schollschitz, Morawy. sw i

JE D YN A W  K R A J 17
F A B R Y K A  P A S O

m a j f Z ju o w y c U

Ignacego Wur uu
w  K ratow ie, ul. K anonicza 1. 18

II. Bogdanowie*
Jedyny w Krakowie bautlai/sj 

i ortoj edysta
z Pragi, poleca swój

ZAKUfl
B a n d a ż o -o r th o -  

psedyczny
i W  KRAKOWIE 
ul. Grodzka L. 35

ul. FloryańskaL 9
w asuego w j-robu
b a n  d a ź  e,
pasy brzuszne
uznane dotąd za uej 

lepsze.

Kto sobie zyczy mieć u c z c i

Win
raczy -zamówić kurtką koresp.

w handlu J&kćba Ple)
w Podgórza.

Zielenlak Nr. 1 ,1 garniec 4 l i 
try złr. 2-|

Zielenlak Nr. 1 gar. 4 lit. 
Samorodner nader smaczny,

1 garnioo 
Tokayskie deserowe wytra-

W iu a  s y c y l i j s k ie :
Alcamo b. dobre, 1 garmao „ T 
Castel del Monte, 1 garniec „ ‘ 
Odbiorcom z Krakowa odsyłam 

dom u i opłacam akcyzę 
Zlecen.a z prow incyi odwrotnie,

POiilflCilili Ml!
zdolny ekspedyent 

mówiący płynnie językiem n| 
mieckim z działu gałauteryjr 
go lub jiapierowego oŁrzyi 

zaraz posado

„ handlu RUDOLFA HEM
w Krakowie.
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+  MĄCZKA KNElPPOW SKA1
dla dzieci.

W ątłe, słabowito i niedokrewne D| 
cl, można prędko wzm ocni' od; 
wczą mączką X . Kueipps — Da 
wczęta cierpiące na blednieć, szc; 
pte ehłopaki odzyskują enurgje ■ 
ciow ą i kolory twarzy juz po i 
ciu kilku pudełek. — K obiety  k 
miące, chorzy na żołądek, osłabh 
rekonwalescenci, starcy podupai 
znajdą ratunek pewny w  mąc2 
X . Kneippa. —  Cena pudełka 2 ki 
50 gr. Gener. Rep. H yg.cn , In-tt 
F. Zooharska, p. Rzcsz-iw. 5PJ

Wydawca i Redaktor odpowi| 
dzialny: Dr A atod  Deautj 
W Drukarni a Głosu Narodil 
w Krakowie, poo zarząde| 

S. Tomas7»i n kiego.


